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Naczelnik 


Naczelnik z ducha. 
—y= 


„Śród burz i mgły Tyś jeden stał niezłomny, 

Gdy naród w ustach słowo mełł: poddaństwo | 
Samotny Wódz — na krew i ból niepomny — 
Rzuciłeś w świat płomienny wyraz: Państwo !* 


% Lwów, 19 marca. 

(© Mieć swoją, głęboko w duszy zamkniętą 
prawdę, iść nieodmiennie jej linią przysięgłą, co- 
kolwiekby rzekły pozory, mieć za jadyną ekstazę 
milczenie, gdy zewsząd spada natrętne pytanie, 
nie ulęknąać się konsekwencyi: tego materyalnych, 
ant moralnych — najwyższy ty indygenat ducha. 
A wówczas tie pomoże, iż sypia się sposobem 
Hamnibalowym na gołej ziemi w szarem łegioń- 
skiem sagum, nie pomoże, iż staje się splendorom 
na opak, zaś klejnot szlachecki przysłania czerwo- 
nym sztandarem — pilnie tajony, głuszony szcza- 
rą i z przekonania płynącą deklaracyą o powsze- 
chnej równości. Arystokratyzm wychodzi przecież 
z tego wewnętrznego pojedynku zwycięsko. 

Piłsudski jest arystokratą w absolutnem, naj- 
głębszem i najczystszem znaczeniu tego wyrazu. 
Arystokratą jest przez konsekwen*ne i niezachwia 
ne dążenie do skozrdynowaneij, wyraziście skry- 
stalizowamej formy politycznej dla swego narodu. 
Arystokratą jest przez podkreślenie ongiś sojusz- 
niczego, żadną miarą nie podporządkowanego 
charakteru akcesu Polski do mocarstw central- 
nych, co wówczas przeciętny rozsądzk uważał za 
moment niepospolicie śmieszny. Arystokratą na- 
koniec przez owa wytrwałe, niczem z tropu zbić 
się nie dające odmawianie komentarzy do własne- 
go postępowania, którego motywy wdzięczni obe- 
cnie nodacy Serdecznie pragnęli i pragną poznać. 

Lecz ten sam upór, dzięki któremu okazał, jak 
się głową przebija mur, ten sam upór Sprzeciwiał 
się zawsze najkategoryczniej wszelakiemu publi- 
cznemu zwierzaniu. Za cenę wygładzenia Ścieżki, 
spopularyzowania drogiej idei — nia chciał, czy 
nie zdołął tłóÓmaczyć i wyjaśniać. zjednywać į ma- 
kłaniać. Trzebaby na ten cel było ściągać myśl 
swoją ze szczytu, przykrawać ją na przeciętny” 
fason, skarlać į naginać. Trzeba ją było — zmienić, 
Piłsudski niczego zmieniać nie chciał — przeto 
nie tłómaczył się ani z Kielc, ani z Warszawy, ani 


Lwów, sobota 20 marca 1920 
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Józefowi Piłsudskiemu. 


Ci, co Ci serca dawali 


lod, 


O jakże dzisiaj sądzą się ostro! 
Piastunem Twoim był twardy trud, 
Zgryzota była Twych nocy siostrą, 

Ztąd w Twej Kamiennej i pięknej twarzy 
Rozum cierpienia i chłód ołtarzy. 


Wpatrzony w Polskę, jak w jasny cud, 
Nie opuściłeś marzeń sztandaru. 

Bo od kolebki wolności głód 

Twą Krew rozpalał do czynów żaru 

I zrozumiałeś proroczy mężu, 

Że wolność Polski tylko w Oorężu. 


Więc, ci co Ciebie zwa'czali wprzód, 
Zdławieni własnym jadem szyderce, 
Dzisiaj za Sobą masz cały lud, 

Dzisiaj za sobą masz Polski serce 

l tam Cię wzniosła ducha potęga 
Gdzie nawet ludzka zawiść nie sięga. 


sL 


z Magdeburga, jak nie tłómaczy się dziś. W ustron- 
nym, za palisadą drzew schowanym schronie Bel- 
wederu, głęboki dziś kryje się symbol. 

A mimo, że metoda owa, cbrazowująca się glu 
chym wałem mifczenia, nie zdążą drogą najła- 
twiejszą, że zwłaszcza w stosunkach międzypań- 
stwowych bynajmniej nie iest najpowszechniej u- 
znaną — Piłsudski zgoła nie zabiegając, zdobył 
sobie osobliwy kult u swoich i obcych, od którego 
bezsilnie odpada wszelka napastliwość. Stało się 
nawet, iż ten, który, jak Się pospolicie zwykło mó- 
wić, walczył po stronie państw centralnych, prze- 
trwał innych, od samego początku hołdujących 
koalicyi. (Pełna dostojnej dumy postawa Piłsudskie 
go paraliżuje agresywny gest i przekonywa. 

Przekonywa zaś może i dlatego, że tak real- 
ny kształt przybrałiyjego postulat. Lecz rówmocze- 


Śnie nie traci waloru żadne z jego słów, dawniej 
głoszomych. Te samą pełną wagę, co ongiś, ma i' 


HENRYK ZBIERZCHOWSKI. 


dziś jego zapewnienie, że jesteśmy sami I że sami 
kształtujemy sobie przyszłość polityczną. Nie 
przeszła jednak jeszcze w społeczeństwo całą do- 
niosłość tego aksyomatu, tak, jak mnogo z jego 
dewiz zatrzymało się w psychice ogółu na powierz 
chni frazesu, nie zstępując do głębi. Albowiem 
dużo i pigknie pisze się i mówi o Piłsudskim, a tak 
niewiele z głębokich prawd jego dmcha stało się 
własnością narodu. 

Bo wówczas inaczej zgoła wyglądałaby naszą 
praca państwotwórcza, inaczej i w innem tempie 
krystalizowałyby się wartości, opancerzające Pol- 
ske na jei niebezpiecznym posterunku, Przeto słu: 
sznie może być (Piłsudski pełen obaw. A dał im 
wyraz, mówiąc o chęci przeniesienia pumktu cięż- 
kości tej pracy państwotwórczej z Warszawy do 
Krakowa, jako remedium na dotychcząsowy jej 
bieg. — 

Albowiem myśl Piłsudskiego, jego troska o 
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Pols, wyprzedza znacznie wypadki ? myśl spo- |tego należy w interesie państwa się 
teczaństwa, przeto, X poczyna się w kastelu wy-|by zwykłą koleją losu jasnowidzów, 
uioslym, stamtąd ogarniając horyzont polski, Po-|się z uznaniem — po niewczasie, 

czyna się też na wysokłm cypłu dumy — tedy wi- 
dzi i trafniej i szerzej, niż oko przeciętne — i dla-|wiara się od Narodw należy. 


JÓZEF RELIDZ:ŃSKI 


NA DZIEŃ IMIENIN KOMENDANTA. 


A kiedy święcić uroczyście mamy 

dzień święta Twego, co jest Polski świętem, 
niech w serca polsitie i niech w polskie bramy 
radosny OKrzyK bije, nad przeklętem 

widmem przeszłości bladej, ślepej, niemej 


niechaj, rumiany, grzmi: znartwychwstajemy* 


Okrzyk najmilszy Ci; głos znany, blizki, 
którym Bóg natchnął duszę Twoją dumną 

i Który, z modlitw matki do kołyski 

dziecka spłynąwszy, odtąd wśród serc, trumną 
cuchnących, gonił, Wodzu, Cię wytrwale, 
śdyś szedł, samotny, Ku Męce lub Chwale. 


Los Chwałę wybrał i sen stał się iawą... 

O ileż w Jaw'e tej Twojego trudu, 

znoju bezsennych nocy, śniących łzawo, 

ileż szamotań, gdy, złakniony Cudu, 

w mroku-ś wydartem sercem świecił, w męce 
o zimny, ostry mur Kkrwaw łeś ręce. 


Przyszłość oceni jedna to i imię 

Twe w niegasnący blask wieków spowije — 

my dzisiaj, SKryci jeszcze w walki dym.e, 
budowniczowie Jutra, Kiedy żmije 

obce i własne u nóg Syczą, jedno 

wiemy, żeś z tych jest, co w gromach nie biedną, 


A więc cześć Tob e, Któryś wszystkie cnoty 
dawnych Polaków z Człowieka Nowego 
blaskiem połączył i spełnił tęsknoty 
męczeńskie, co od taig sybirskich biegą; 
Któryś jest dla nas hasłem i sztandarem, 
wiarą poległych, że nie legli darem. 


Więc, zamiast życzeń, w dlonie Twe składany 
ślub twardy, jako Twój był, Naczelniku: 

że ziemi, skąd nasz ród est, my nie damy 

od Ta.r granitów po fale Bał:yku, 

co się rozwija, jak barway pas słuckKi.,. 

Żyj nam i prowadź na»! Marsz, marsz P.łsudski! 


Warszawa, 19 marca 1920 roiu. 


O człowieku wierzącym. Wśród zbażowego krajobrazu 


Lwów, 19. marca, 


| 


przez pułki rosyjsk e w roku 1915, Stanisław | użonej poważure tmi, podłutowana 
Maykowski na łamach „Gazety Wieczornej'” 
zamieścił krótki fejleton poświęcony Józe- 
fowi Piłsudskiemu. Rzecz tę, która wzbu. 
dziła wówczas głębokie echą w szerokich, 
*olach czytełników „Gazety Wieczornej“ 
powtarzamy poniżei przedewszystkiem ze 
względu na Szczególniejszą płastykę posta- 
ci Józefa Piłsudskiego i niczwykle trafną 
charakterystykę, której walor dziś możemy 
dopiero w całej pełni ocenić, patrząc na nią 
z perspektywy historycznej. 


T EZO, 


Red. 


Tema k'óry wiarę. nie łatwowiermość, głoski, 


i opskiem niebem, z rozbitą armatą na miedzy 
t powalona kulami chalma — twarz ludzka. Jak 
W niewiele dni po opuszczeniu Lwowa "a symbolicznym portrecie. Dztwna twarz. O wy- 


z wiechą polsicidh wąsów i oczami zaczzpionemi 
uparcie o jakąś myśl. Twarz żołnierza-mędrca. 
który wyszedł ńaprzeciw śŚruiercj z m'e- 
czem i uśmiechem. I który uwierzy! w życie. 


Dzieje duszy Józefa Piłsudskiczo. to są dzi 
wiary. On njc ze życą nie rozumiał prócz jedyc- 
go: prócz tego, że sie urodził do miecza. 

Po tę swoją myśl koronną szedł zrazu m'e- 
zgrabm'e. Politykował. Wydawał pazetę. 
w sunołch śmach pióro. pisząc zhyt prosto I zbył 
; wierne myślom. Serce całe uwięził w tei tainej 
|drukarnń która wyttaczała jego wiary. Ludzie gu druhów. 


strzedz, iż- | czytali. brai w siebie fe ciepłe pokarmy, która 
nie spotkała | rozdawał drżącą ze Szczęścia ręką. 

Za to szczęście trzeba było zapłacić. Wywie- 
zony, szarpaty przez tego krółewskiego ptaka, 
którego miał w sobie, ós! w cierpieniu, żężał, sta- 
wał się żyw ym pommikiam woli A w tem dziele 
samokształcenia duszy vie opuszczała go prostota, 
ten przędzioniy ze samego dna człowieczego czar, 
który mu przeciwmyków zamienia w podk meid- 
nych, a który jest spływam mocy i dobroci, zbroją 
i blaskiem na zbroi. 

Zbiagiszy z zesława mie opuścił rąk. Wstał do 
pracy a rewolucyjnej zorzy. Zaorał ziemie Króle 
stwa. Organizował sercem. gorączką, w ara, U- 
śmiechami Do niego samorzutnie przeszły rządy. 
Promresiał tuż wtedy ten dytetancki wódz, to szcze 
re, zająkujące się z miłości serce, ten duchowy 
bogacz i naraz prostak. A był pokorny, choć mu 
się w ręce Sama wciskała dyktatura. I był twur- 
dy. Przegrał, ale nie ustąpił. Tę swoją robotniczą 
kampanię. Improwzowaną wojnę uważał tylko za 
ostrzenie m'ecza. I przygotowywał? się do rowych 
rzeczy. Stworzył ludzi. jacy mu byki potrzebni. Wło 
Żył na nich swkje wyolunizone, -pelne świętości 
ręce I zaczął przygotowywać do rucha cały kraj, 
cbiekać go w rymsztunek. Coś przzteciąło po ser- 
cach, 005. siłę zapaliło w mich odwiecznego. Roze 
brzmiał polski bęben. Tradycyjte żołnierskie talen- 
ty przemówiły. Skądś zaczęły się wysypywać s- 
we mwtdurowe barwy. Padala komenda, grzecho- 
tały karabiny. I przybywało tezo wszystkiego z 
dmią ma dzień. Kupity siłę gromadki młodych serc. 
Pod gwiazdami wśród biwakowego wczast oparli 
kolo sebie głowy na łednym torujstcze student i 
robotnik. I mówiły wtedy do nich cog miłości ve- 
go te gwiazdy, coś nafpiękniojszego, co mogą dt 
dusz ludzkich powiedzieć. Zrówuywał sje człowiek 
z człowiekiem, Kojarzyło ich dostojeństwo współ- 
nej broni, myśl ojczysta, ma którą przysięzałi. 

W tych zamiejskich rozmowach, w tych 
wzmosłych aktach zbliżeń, powtarzało się iedzo 
* to samo nazwisko, zrazu temu i »wemu ohce, 
potem już brzmiące blisko, wszystkim znale 
wszysikim  pPauomijące w tem dziela wiązana 
rąk polskich To byłe nazwisko Piłauiskiego. 
Po cichu, obwolay przez serca wodzem, jakby 
nowy Naczelnik, coś z tamtego w sobie mający: 
gołąb, uzbrojony mieczem Żołnierz, ats i oby- 
watel. sendaczny strateg — Stawał się ten cichy. 
człowiek coraz złośniejszym. Patrzono w aiego, 
widziano w nim coraz więcej promieni, czekano 
od nisgo maku. 

Ale on maku we dał. (Sam stał się zakien 
Dzień 6 sierpuią 1914 roku objawił Piłsudskiego 
W trzystu ludzi, którzy nte melj całych butów, 
ale mieli całe dusze, wtargnął w ztemie Krółe- 
stwa, wydał polską wojnę wrajwiększej ewropeż 
skiej potędze. Ten czya w'ekd I prawie cudow- 
ny, zalkrojory mą lakas tebańską miarę — ozło- 
cH jego oblicze, rozniósł jego sławę po wszyst- 
kiej Polsce. Porwało się, oo młode. Razzorzeli 
Starzy. Obiegał duszę jakiś święty, ufenapicany. 
unjwęrsął. 

N'ehawemt go į mapisaro. Ozwała ste legtof- 
Skłą p'osenką, śpiąca wiek w lamugowych ca- 
łunach. Stanął do swi wiecznej roboty Żołnierz 
polsk. Rytm jego serou podpowiadziała szabla 
dzwoniąca o smukły, młodzeńczy, adwykły od 
niej bok. 

Piłsudski już nie n'al czasu ma radość. Gro- 
madził ludzi, chrzcił ch Kkrótłkżem, wyduchowioe 
nem słowem, brał kommende nad swoją płomienną 
brygadą. SŁływały na mego zachwytne  dęesz- 
cze wodzą, który wwiełą swą myś, spływały 
taiernn' ce zwycięstw, obrażające Się przod wy- 
bracym, spływały widzenia wielkości wojenne. 
Szły o tem do pas głucha wieści. Szły rzewne 
miana miejsc uświetnionych jego bitwami. Te 
dziwne, jakby przez polski modrzew  Szeptane 
nazwy: Laski, Krzyworłoty, Marcinkowice, 
Łowczówek. Konary. Ktoś zaSzlochał w seren, 
błogosławiącem tem nowy połsiej trud, Do kogoś 
— | przyszła nadzieja, objęła mo za szyję j ucałowała 
eje |w usta, jak wzruszoną wielkion rodziraem zda- 
rzeiejn Sostra. Ktoś jeszcze połsęcł głową, nit 
mogąc uwierzyć, bojąc się uwierzyć. 

Dziś przypłynęły do nas gazety, przyjechali 
świadkowie dzieła. Stanęlómy rzed prawdą. 
Przedostały się Jo mos Usiv z medglany wa'ćcz- 
nych. przemówiły boliatorskie zgoty połzgłych 
Ponad żywymi i mnarfymi stangi w 


ze Siwem, 


wyraziście, 


Maczat 
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flaszych ołóworych oczach on, prawdziwy tej | 
wojny wódz. Historya polska wyszła naprzeciw 
diego ze swych spleśnigłych muzeów. Poezya: 
polska schyl'ta podartą Mre. Życie zolskie. uwię-! 
come we włąsue kłamstwo o Śmierci, zapłonęło 
dd kilkudziesięciu tat pierwszym rum eńcem. 


Zbożowy kraiobraź ze siwem niebem, Z ro- 
zbitą amnatą na m/edzy i powałoną od kul cha- 
ups. A wśród tego krajobrazu twarz. Taka znaną 
twarz. Moja i twożą. Naszą zbiorowa twarz. 
Pomięta newrozą, serdecznie słabą, nicwolniczą. 

a, której oczy mie w dzą nic krom śmiertelnego 
dołu, której usta znają tylko żebraczą prośbę 
o pardon, Twarz nie inogących wierzyć. Ząciągą 
Się koło niej Świąteczny widnokrąg. Żawsa nad 
nim z dusz naszych płymaca, z ciemności naszych 
twita chmura. 

STANISLAW MAYKOWSKI. 


JULIA DICKSTEINOWNA. 


W spełnieniu. 


„O.o przez wołę i miłość jednego azło- 
wieka, który się domyślił drogi, po któ- 
rej pójdę, wyr”tawany iestem i żyć bę- 
dę na wieki J. Słowacki. 
Czas zakut w złote ziszczeń liternyi 
Świętych Widunów zjawy pielgrzytnie 
Oto w najbielsze Twe spływa imię 
Gz.endzieści cztery. 


520m zasłużył my ślepi, niemt, 
łby być spełnień cudu rówieśni 
Przacz ią niegodnym braciom cieleśni 
Króli Duch tej ziemi? 


Czy wymodiili pomarli wróże 
Dla skarłałego łaskę naroda, 
Żeś Ty namı jasny dusz Wojewoda 
Spyna! w tę burzę? 


Do stóp Twyih bije wim polskich fala, 
Skargą się o Twe stopy roztrąca 
l pađa cicha, w wstydadh mdlejąc: 
W moość się spala. 


Zaprzysięż mrokom wyrwane duchy 
I u kamieni dziełowych stajań 

"agora 

JULIUSZ KADEN BANDROWSKI. 


imieniny Maczelnika. 


Warszawa , 19 marca. 


Zapra+dę odbywa się w życiu i w czynach 
w dziejach tego człowieka — jakby się działo 
w myśl iakiegoś starego przysłowia rycerskiego» 
czy w myśl nauki zawartej w starych księga*h 
płe'grzymów. O bywa się to, niczym tryumfalny 
pochód zasługi od szaryc nizin do najwyższych 
horyzontów i do najszersz ch dali. Jeżli czas 
przełomu, czas walki i nepewn ści wydaje wiel- 
kich wybrańców, jeżeli Naród polski przez ostat- 
nich ato lat tak rzadko sprzęgał swój czas kry- 
tyczny z wielkością ludzi, z wyborem człowieka, 
to ostatni okrea naszych dziejów, okres zmar- 
twychwstańcz», ukorontwany został najwyższym 
*zczęściem, jakie historya przynieść może Naro- 
dowi, a mianowicie ukoronowany został wielko- 
ścią człowieka. 


Jest w tym tyle wzruszenia, tyle radości i 
tyle dumy i tyle ognia, że się to żadną miarą 
ue da ułożyć, ani w tezę, ani w panegiryk, ani 
w ukłsdną pochwałę. Albowiem, gdy cziś obzie- 
tając się wstecz na ostatnich dziesięć lat nie- 
woli polskiej, przeliczymy mądrość i zręczność, | 
cnotę i hart, godność i miłość, którymi powodów 
wał się dzisiejszy Wódz Naczelny... Gdy przeli- 
Czymy dziś ten wspaniały łańcuch czynów, kióre 
dzisiejsz mu Naczelnikowi Państwa, Józefowi| 
Piłsudskiemu dyktowały jego wyniosłe, a niepo- 
równane cnoty, to doprawdy znajdujemy się jak 


_ „GAZETA PORANNA". 


Uzbieraj poszept polskich pokałań 
Łzy poiskiej skruchy. 


Tyś jeden mocen kształt życia wiotki 
Okić pierścieniem wieczystych zwołów, 
Gdyś skuł w spiżowy epos herojów 

Rozwiane zwrotki. 


Tyś Memnon, w martwą Polski pustynię, 
Nim słońce mordu wbiegło czarwono, 
Rzucił pożarom wczesne bierwiono 

I pieśń o czynie. 


Zatlaty ikry w sercu zjarzmionem, 
Z ócz spadły taśmy czarcich oślepień, 
Lud o podniebła wolności skłepień 
Zahuczał dzwonem. 


Żeś smom, uwiędłym pod tchnieniem wrażem 
Otchłań błękitu rozwarł na Ściężaj, 
Dziś lotom polskim niebo odmterzaj: 
Serc bądź włodarzem! 


Bądź ogrodnikiem myśli zagona 
I weź mdlejących duchów narecze — 
Na burz pościeli Tyś zasnuł tęcze, 
IW nich nam obrona! 


Pod Twą siłę stopą łąka rozwoni, 
Z Tobą się złotym posypiem rojem, 
Oraczu!... ziarnem chcemy być Twojem. 
Siewem Twej dłoni! 


My, kwiat, na dziejów więdnący grobie, 
Chcemy bić jutru sercem gorącem, 
Jak słoneczniki za T^bg. słońcem, 

Z Ciebie my — w Tobie! 


Piłsudski we Lwowie. 


Wspomnienie z okazy? Imienln Naczelnika 
Państwa, 


Lwów, 19 marca. 


Było to w grudniu roku 1918. Lwów drżał w 
swych posadach od wybuchu piocisków, za pomo- 
cą których wrog usiłował wymódz kapitulacyę na 
upartym, mężnie broniącym się grodzie. którego 
nie móył zdobyć innym sposobem. Szczupłe szere- 
gl naszych żołnierzy twardo trwały na piczycyach, 

RE MET WEST 


rzałej, że przerasta ona swym rozmiarem czę- 
ściowe, czy okol cznościowe określenia. 

yje wpośród nas, walczy i włada człowiek, 
w którym leżą setki iat naszej historyi narodo- 
wej, tak żywe, tak gorące, iż przynoszą mu one 
i dają mu one rozwiązania, jak gdyby podykto» 
wane przez samą mądrość naszej historyi i na. 
szych wiekowych doświadczeń. To, co dla całe 
go szeregu męŁów dzielnych i zasłużonych jes! 
po świadomością, to w myśli Piłsudskiego jest 
żywe i obecne, domagające Biz natychmiastowego 
rozw ązania, 

yje wpośród nas i rządzi człowiek, który 
posiadając tę cudowną, niczym nie zastąpioną 
intuicyę historyczną, to z nicz.m nieporównane 
natchnienie dziejowe posiada równocześnie i zna 
do gruntu olbrzymi sens pracy, trudu i wysiłku. 
Naczelnik Państwa naszego jest człowiekiem, 
który się trudził i walczył na każdym stopntu, 
na każdym szczeblu narodowego życia. Jest czło- 
wiekiem, który może o sobie powiedzieć, iż sam 
te stopnie, sam te rusztowania wznosił od naj- 
drobniejszych, aż do największych... Że wznosił 
je w czasach niesłychanie ciężkich, gdy wytrzy. 
małość matery łu ludzkiego mierzyć trzeba było 
nadludzką niemal miarą. 

yje wpośród nas, rządzi i walczy czło- 
wiek, który zna walkę, który umie woinę, tak, 
jak jej w Polsce nikt nie umiał od wielu, wielu 
dziesiątków lat. Dawny Komendant, dziś Wódz 
Naczalny posiadi przez długie lata swych bojów 
tę nujgroźniejszą i najwspanialszą sztukę, której 
niepodobna nauczyć się w żadnych koszarach wo- 
jennych i w żadnych akademiach. 

On posiadł do gruntu sztukę wojny polskiej, 


SES 
ale w mieście samem słabe duchy nieśmiało napo- 
mykały o tem, że przecież trzeba będzie w kofcu 
się poddać. 

Wówczas przybył dg nas Naczelnik Państwa 
Generalissimus tworzącej się armii. Bawił krótko, 
mówił niewiele — nie darm przezwała go War 
szawa .miczącym sfinkscm Belwederu* — ale 
obeirzał linie, rozpatrzył się w planie obrony, żał- 
nierzomm w okopach oświadczył, że wyirwać 
muszą! 

Naczelnik w załogę Lwowa tchnął nowy zasób 
sił odpornych swoją obecnością i spokojem, z ja- 
kim wyrzekł owe pamiętne słowa: „Wytrwacłe”, 
słowa prorocze, które ziŚciły się w zupałności. 

W czerwcu zaś ponownie potrzeba było obec- 
ności genialnego Wodza naszemo, aby uratować 
Lwów od niew! li j zagłady. Po klęsce czortkow- 
skiej, kiedy wojska tasze cołały się na całej Hmi w 
rozsypce, Piłsudski p Śpieszył znów do Lwowa 
gdzie bawił tydzień. Co dzień, co noc wyjeżdżał 
na jakiś odcinek bcjowy, skupiał tam rozbite od 
działy, ustawiął, wztnacniał sprowadzonemi re- 
zerwam, a gdy 'wszystko uporzędkował i zatar 
wrażenie klęski, wskazał Wschód i kazał żołnie- 
rzom iść naprzód į nie stanąć 'aż na brzegach Zbru 
cza. A wojska te same, które krótko przedtem 
pierzchały w pobłochu przed wrogiem, ruszyły ta 
raz ławą naprzód. z niezachwianą wiarą w Zwy- 
cięstwo. Zamagnetyzował ie Piłsttdski swoim spo- 
kojem i wołą. 

Będąc we Lwrwie w czerwcu, 
on przed reprezentantami prasy aforyzm, 
wart upamiętnienia : 

— „Wole mieć do czynienia z 10 ludźmi zró- 
wnoważonymi, mż z 10.000, którzy dają się uno» 
sić swoim nerwom.' Słowa te wygladają na pan - 
doks, ale charakteryzują doskonale żelazną wolą 
naszego genialnego Wodza. jemo panowanie nad 
sobą w chwilach przełomowych i to jego prze- 
świadczenie, że nie ilością, lecz wyłącznie jako» 
ścią sił dekonywuje się wielkich dzieł, Možna 
śmiało wyrzec, że Lwów swoją swobodę, wolność, 
przynależność do Rzeczypospolitej w wielkici «nia 
k zawdzięcza wijskowym cnotom Naczelnika 
IPaństwa. To też rocznicy lunicnin swojego Zbaw- 
cy obchodzić będzie uroczyście w bezgranicznem 
uczuciu wdzięczności. 

Józefowi Piłsudskiemu cześć! Niech nam żyję 
długie lata ku pożytke wi naszel Oiczyzny. 

Maurycy Mycielski. 


wypowiedział 
który 


| 


wzmacnienia dusz ludzkich, 
walki wbrew danym możliwościem, 
czywistości samej. 

Dzięki t,m trzem zasadniczym cnotem Pił 
sudskiego, dzięki tej historycznej intu'cyi znajo 
mości pracy i znajomości walki stał się on czł”. 
wiekiem opatrznościowym, stał się wiel im mę: 
żem swego Narodu, sta: się Naczelnikiem, w 
którego ręku spoczywa lcs tych ludzi i los te! 
ziemi 

Gdy wspomnimy taki fakt, jak odezwę wi 
leńską, wydaną po zdobyciu Wilna, gdy wspo 
mnimy to, co Naczelny Wódz mówił otwierając u 
niw. wileński, co mówił na kresach, w Równem, ce 
mówił w Poznaniu na cerarskim zamku, to do 
znajemy stanowczo wrażenia, że tak mówić, tak 
działać mcże jedynie człowiek, w którego sercu 
leży cierpienie ubiegłych setek lat, a w któregc 
ręku leży moc na skruszenie krzywd tych satek 
lat. Tak może mówić Naczelnik, który świadomie 
rzuca pewne podwaliny pod budowę przyszłośc! 

Gdy uzmysłowimy sobie, jaki spokój, jake 
rozwaga, jaka wysoka, heznamiętna pogoda idzie 
ze słów Naczelnika Państwa utedy, kiedy przyj- 
muje u siebie delegacye stronnictw z polskich 
prowincyi, kiedy wyrównywa te spory dzielnice 
we, tak wrodzone charakterowi Polaków, kiedy 
godzi tak w dzisiejszyca czasach zażartą waśń 
społeczną, to widzimy, iż tak przemawiać może 
jedynie ten, kto do gruntu przeszedł, kto dc 
g untu poznał udrękę nieporozumień i kto owiany 
wyższością celu w'soko ponad tą udręką juź stoi 

Gdy uzmysłowimy sobie wreszcie, jak przy 
całym trudzie Naczelnika Państwa, — pańs we 
zrastającego się zaledwie, jak Piłsudsk, 


by się porywały du 
wbrew rze 


Rdyby w nadmiarze bogactwa, jak gdyby w spię- |sztukę genialnej improwizacyi wysiłków zóroj- | wojuje! 


ciu syntezy tek ogromnej, tak szerckiej i tak doj-' nych i sztukę takiego hartowania ludzi, takiego! 


Zaprawdę, jest on w tej wojnie nieporów 
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Z DNIA 


JÓZEFOM NA IMIENTNY. 
Nia każdy Józef może być olbrzymem 
Jest Józe Wielki, jest i Józef mały 
Więc w pierwszej zwrotce Józiom w Polsce całej 
Składam życzenia niewymyślnym rymem. 


Następnie muza lot zacząwszy szerszy 
Swoje oblicze zwraca ku Warszawie 

Tam, gdzie oddany swej oiczystej sprawie 
Żyje kochany nasz Józef Nażpiarwszy. 


Czegoż ci mamy życzyć Naczelniku, 

W tej przełomowej i tak ważnej chwili 
Gdy Twoje czoło ku ziemi się chyli 

Pod trosk ciężarem i zmartwień bez liku? 


Ojczyzna wstaje po chorób udręce, 

Choć czerw niemocy jeszcze ciało toczy, 
A ty jak lekarz spogtądasz Jej w oczy 

I na jej sercu trzymasz swoje ręce. 


Więc się lekarzu w cudotwórcę zamień 
Swoim marzeniom nadając kształt ciała, 
Niech wstanie zdrowa, wiełka i wspaniała, 
Jak Łazarz grobu odwaliwszy kamień. 


I za to, żeś Jej służył niepodzielnie 
Przeczuciem: serca i mądrością czyn. 

Nied: skroń Twą w liście przystroi wawrzynu, 
Na któryś sobie zasłużył rzetelnie. 


Na sercu leży mi też Józef Dragi 

Wszak się nie godzi milczeniem pominąć, 
Tego, co gotów był dla Polski zginąć 

I dziś jest sławnym przez Swoje zasługi 


Żyj nam Halterze, drogł generale, 

Coś do nas przybył Dąbrowskiego szłakiem 

I Połsce głużył wcią sercem jednakiem 

W trudach włóczęgi czy w bitewnej chwale, 


Reszta Józefów niechaj mi przebaczy, 
Że nie wyliczę ich w swoim wierszyku. 
Lecz tyle miejsca zająłbym w dzienniku. 
Że mój redaktor zsiniałby z rozpaczy. 
Nemo. 


many, czarujący Í cudowny. Jego szaleństwa stra- 
tegiczne wprowadzone w życie okazują się czy- 
nami najkonieczniejszej prostoty i odwagi, jego 
taktyczne posunięcia, które w niejednej szkole 
wojskowej skrytykowanoby najsurowiej, okazują 
się w wykonaniu zawsze doniosłymi zwycię- 
stwami. 

Jego gospodarka siłą ludzką i materyałem 
żołnierskim graniczy poprostu z tą sztuką, jaka 
i tajemnicą wielkich wodzów. Ta sztuka po- 
ega na tem, że żołnierza w jevo ogromnym, 
kilkusettysięcznym składzie przenika bezgraniczne 
zaufanie do Naczelnego Wodza i wiara w tego 
wodza cele, oraz sp soby. Ta sztuka polega ni 
tem, że żołnierz objęty myślą znakomitego wo" 
dza tę myśl niejako sam odgadujs i zwielokrot- 
nia w swoim szeregu, jako twórczą in cyatywę. 

Powyższa synteza nie wyczerpuje ani cha- 
rakterystyki Naczelnika Państwa, ani charakte- 
rystyki Naczelnego Wodza. Piłsudski trwa, Pil- 

sudski pracuje, Piłsudski rozrasta się w życiu 
` polskiem tak, że doprawdy praca jego rozburza 
wszelkie personalne granice, stając się błogosła- 
wioną w całym Narodzie obecnościa. 

Dzień imienin takiego Naczelnika Państwa, 
jakim jest Komendant, to dzień wielkiej radości 
i entuzyazmu, dzień, w którym się mienią uczu- 
cia najżywszego przywiązania, najgorętszej miło- 
ści z najpoważniejszym i najgłębszym podziwem. 
Dzień imienin takiego Naczelnika Państwa, ja- 
kim jest Józef Piłsudski, to nie uroczystość, w 
której jest solenizant i ci, którzy mu życzą, lecz 


przeciwnie. 
To dzień, podczas którego w znakomitej 
świetności wielkiego człowieka obchodzi cały 


Naród swe imieniny. 


„GAZETA PORANNA“. 


Rocznica wyzwolenia. 
Lwów, 19 marca. 
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upominek od grodu, w którym on wykuwał swój! 
hufiec mężny. Upominek żołnierski. 

A dla mas są to wspominki pełne rzewności 
i dumy. Dumy, że oduraleźliśmy w sobie moc niz- 


Zdarzyło się tak, że uroczystość dnia Imie- |spożytą | nieugiętość mieszkańców granie, jałóej 


nią Naczelnika Państwa łączy się dziś dia Lwo- 
wą z imqem jeszcze świętem solennem. Oto rok 
temu wdzięcznie „Te Deum laudamus“ wzbiło sę 
z piersi mieszkańców Leopo'ts obsessae, albo- 
wiem w! witie tego dna wieczorem uderzetie ge- 
nerala Iwaszkiewicza pmzecięło żełazny pierścień 
zacieśniąjący miasto od dwóch tygodni. Wojska 
odsieczy nawiązały łączność z obrońcami Lwową 
i przyniosły mu ocałenie. 


sami może u siehie nje przeczuwaliśmy, że da- 
iśmy odpór wrogowi, mimo głodu i gratratów, 
o Paddaniu niz jnyśląc. To wytrwale, nieznużone 
współdziałanie mieszkańców, które umożłwiło 
sukces odsieczy, to bezsenne u wrót Państwa 
|czuwaria — nietyłko mą znaczenie prłderza. Jest 
zarazem i niezachwiłamą rękłofmią i zapowiedzią, 
że tak, jak rok temu nie daliśmy się złamać, tak 
i ną przyszłość wszelki załkuss odrzucimy, wszzłki 


Zaś do stóp Naczelnego Wodza złeciata raą- |naiazd odeprzemy, urosłzczenłą wszelkie do zie- 
dosna wieść o wrzwołeniu stoficy kresów Rze- |in' maszej odepchnierny, 0 całość jej mienamrszoną 
czycospo"tej, niby najmilszy dar w dzień uro- | dbając. 
czysty, niby jedno więcej zadziarzgnięce we- Iżeśmy iwy na Rzeczypospolitej progu. 
złów Berttecznych z osobą Piłsudskiego, godny FT, ay swyaw 


Lwów — Piłsudskiemu. 


Posiedzenie Rady miejskiej. 
Życzesją dła Naczefnika 


Państwa. — Sprawa urządzenią zbiorów Orzechowicza, — ` Uprawa 
złeęmsiaków | warzyw na obszarach nieużytków. 
Lwów, 19 marca. Przemówienia tego wysłuchali obecni po- 


(mg) Reprezentącya miasta rozpoczęła wczoraj | WStawszy z miejsc — poczem zabrzmiały ckrzykń 
obrady oddamegi hołdu Naczelnikowi Państwa. | „Niech żyje!“ i okłąskii. 
Prezydent Neumann, otwierałąc posiedzenie, pod- Przystąpiowo następnie do obrad. R. dz. We- 
niósł, że w dniu jutrzejszym obchodzi pa raz drugi | reSzczyński przedstawił sprawę 
oswobodzoną Polska imieniny swego Naczektka. urządzenia zbiorów Orzechowicza. 
W święcie tem bierze z radością udział i Lwów,| Miasto otrzymawszy tak wspaniały dar, po 
niezwalczona twierdzą połskości uznając w Pi-|wiuio zająć się należytem jego umieszczeniem. 
sudskim naidzięlniejszego strażnika wschodnich 0y muzeum to stało się jednym z jego punktów 
i zachodnich granic Rzeczypospołitej. asto  po- | atrakcyjnych dla zwiedzających osobliwości Lwo- 
rządku publicznego į sternika nawy państwowej. | Wa. Ucrwałomo zarządzić oczyszczenia broni, SPrą 
Imieniem Rady miejskiej i mieszkańców Lwowa Wenie kartonów i zabiatek, ora biustu Orze- 

przesyłą prezydent Józeiowi Piłsudskienu | CHOW oza. 
: O uprawę grumiów. 


telegram: 

„Prezydyum, Rada miejska ; obywatetstwo R. dr. Lisjewicz przedłożył wnioski ta prz% 
starego grodu kreowego, co od wieków stał, jak prowadzeni: rewizyi kontraktów  dzierżawnych 
czyny strażnik na rubieżach Nażjaśniejszej Rze- |fołwarków i realności mielskich, tudzież ma po- 
ozypospoktej w każdej potrzebie, krwią i mieniem lecenie magistnatawi przediążesią wykazu grany 
swoich obywateli į dzieeci stwiendzałąc niezłomny tów. których dzierżawcy nie będą mogli w tym 
dla niej wierność i przywiązanie, ślą Naczelniko- roku uprawić. Wnioski te przyjęto, dodając do 
wi i pierwszemu obywatelowi odrodzonego t zjed- | nich wniosek r. dra Łoewenhięrzą tej treści: Złeca 
noczego w wolności Państwa Połskiego wyrazy |się komisyi aprowizacyjnej, by poczymiłą starawa 
czci i hołdu. Jednocząc się z calą Irdnością ziem B zanządzenie zą więliszych obszarach nieużyt- 
polskich w gorącem życzeniu, by temn doświąd- ków uprawy ziemniaków i warzyw ną większą 


czonemiu w tylu bojach. w trudzie i; pracy dia na- 
rodu starnikowi, dane było wyprowadzić skola- 
| taną burzami nawę Państwą z obecnego fat od- 
'mętu į dowieźć ją do przystani trwalego pokoju 
w  szozęściu i pomyślności, w dąwnej potędze 
i chwale, wznosimy okrzyk: Naczelnik Państwa, 
wódz św.etnej, sławą czynów wojenmych į stąro- 
polskiego męstwa okrytej armii polskiej, Józef 
Piłsudski, niech żyie!*. 


A a ae 
W dniu imienin Naczelnika 
PROGRAM UROCZYSTEGO OBCHODU. 


Lwów, 19 marca. 

W dniu 19 bm., jako w dniu Imienin Naczeln:xa 
Państwa odbęda się dwie Msze uroczyste: jedna 
w Katedrze, gdzie będą obecni przedstawiciele 
władz, a druga w kościele OO. Bernardynów dla 
żołnierzy, którzy się nie będą niogli na placu przzd 
katedra pomieścić. 

Z powodu uroczystości Imienin Naczelnika 
Państwa wydało BOG. w porozumieniu z Komen- 
da miasta i placu następujące zarządzenia: 

O godz. 10. uroczyste nabożeństwo w kościele 
Archikatedralnym, poczam defilada włziskowa, 
która odbędzie się przed pomwikiem Mickiewicza. 

O godz. 15. bezpłatne przedstawienie w Tea- 
trze miejskim wyłącznie dla Żołnierzy. 


O godz. 19. w Teatrze miejskim uroczyste |PTOt- Uruski: 


przedstawienie celem uczczenia Naczelnika Pań- 
stwa. Oficerowie matą się zgłaszać po bilety w Ko 
mendzie miasta i placu (bilety płatne). 

O godz. 20. w sali Kasyna riicerskiego zebra- 
mie dla oficerów załogi oraz ich rodzin i osób wpro 
wadzonych. Wstęp 10 mk. 

O godz. 3. pop tł. przedstawienie w Teatrze 


mieiskim dla żołnierzy. Przemówi referent oświa- | wstępne. 


| skalę systemem współdziejczym oraz wniosek r. 
|Hofrngera, by powierzyć tę Sprawę komisyi 
dóbr znżelskich,  wzmocn'owej o dwóch czła ków 
Komisyj atrowizacytśnej. 

W końcu w myśl referatu r. Philinpa posta- 
nowjono podwyższyć malsżytość za wikt chorych 
i służby w miejskich zakładach dla nieułeczaliych 
[z 5 kłor.. ną KO kor. i z 6 nal2 kor. 


CZY OZ. EW Z OO 


towy DOG. ks. Hubner. Orkiestra 53 pp. odegr 
hymn narodowy. Towarzystwo Mitystów sceny 
lw) wskiei odegra „Damy i huzary“. 

Wieczorem o godz. 7. uroczyste przedstą:wie- 
nie staraniem Rady miasta. Orkiestra teatru ode- 
gra hynn narodowy. Po przemówieniu okoliczne 
Ściowem opera narodowa .Halka* m p. Konsłe- 
wicz-Waydową w roli tytułowej. 

Teatr odstapił sale na przedstawienie dła żot- 
nierzy bezpłatnie. St+warzyszenię artystów rów- 
nież bezinteresownie odegra „Damy ; huzary*. 

Wieczór artystyczny kw uczczeniu imienin Na- 
czelnego Wodza odbędzie się w Kasynie oficer- 
skiem (ul. Fredry) dnia 19 bm. o g. 8.z następują- 
cym programem: Część I.: orkiestra 56 pp. wyko- 
na hymn nandowy. Przemówienie wygtosi ro:m. 
Konstanty Dzieduszycki. Śpkew p. J- Woliński. De 
klamacya atr. dram. p. Fierz-Barwiński. Fortepian 
Część Il; Arfa*** Śpiew p. Horner. 
Dekłamącya, art. dram. p. Ferz-Barwińska. Śpiew 
art. op. p. Marynow.!czów na. Chór.  Akommania- 
ment objął dr. Rudziński: Wstęp 10 mk. 

Wielki koncert iud wy odbędzie się staraniom 
Uniwersytetu lud. im. Ad. Mickiewicza w wiekiei 
sali ratuszowej dnia 19 marca o godz. 7 min. 30 
przy współudziale dr. Wereszezyńskiego. Słowo 
P. Argasińskiej-Choinowskiz; — śpiew. 


È 


fr. 5139. 


P. Herz-Barwińsk*ei — dekłamacya. P. H. Ot- 
tawowej — fortepian. P. J. P. Wolanka — skrzyp 
ce i chór Tow. muzycznego. Akompantament 0b- 
jat p. prof. B. Woffstal: Bilety po 10 i 5 kor. wcze- 
Śniej do nabycia w księgarni Altenberga i w orga 
mzącyach zawodowych. 

W szkołach lwowskich dzień 19. marca bę- 
dzię wolny od nauki. 


WYCIAG Z ROZKAZU NADZWYCZAJNEGO 
KOMENDY I PLACU WE LWOWIE 
z dnła 17 Barca 

Dzień 19 marca br. jako Imienin Józefa PH- 
sndskiego, Naczelnika Państwa i Naczełnego Wo 
dzą, obchodzomy będzię w całej Polsce uroczyście. 
Uroczystość ta wzbudza szczególnie żywe uczn- 
cia w szeregach Armi która w Józefie Piłsudskim 
czci nietylko Naczelneego Wodza, ale i swego głó 
wnego twórcę i organizatora. W uroczystości 
Imienin da zatem i Załoga lwowska wyraz swym 
najszczerszym i głębokim uczuciom wdzięczni ści. 

Zgodne ze wskazówkami udzielonymi przez 
Dowództwo Okręgu Generalnego zarządzam w 
Sprawie unocżystości: 


UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO 
W KATEDRZE. 

Dnia 19 bm. o godz. 10 odbędzie się w kościele 
Archikatedralnym urzczyste nabożeństwa,  połą- 
czone z paradą wojskową i przy współudziale 
przedstawiciel} misyi zagranicznych, tudzież 
władz qywilnych, stowarzyszeń, ceohów -€tc. 


L) PARADA WOJSKOWA. 

Po nabożeństwie odbędzie się defilada przed 
Dowódcą Okr. Gen. który wraz ze Świią uda się 
pod pomnik Mickiewicza. Kierunek defilady z uli- 
cy Rutowskizgi- po okrążeniw placu Maryackiego 
przed pomnik Mickiewicza, ~ niicę Legionów, w 
stronę teatru. 


Ir! NABOŻEŃSTWO W KOŚCIELE OO. BER- 
NARDYNÓW. 

Dła reszty garn'zonu, nie biorącej udziału w 
paradzie wojskowej, odbędzie się równocześnie, 
c. o g. 10 osobne nabożeństwo w kościele OO. Ber 
nardynów. 

Popołudniu względnie wieczorem urządzą re- 
ferenai oświatowi we wszystkich oddziałąch ze- 
brania żołnierzy, na których należy wygłosić prze 
mówienia, urządzić o ile możneści śpiewy, przed- 
stawienia, deklamacye. 


UL.) PRZEDSTAWIENIE DLA ŻOŁNIERZY 
W TEATRZE MIEJSKIM. 
O godz. 15. odbędzie się w teatrze miejskim 
bezplatne przedstawienie dła żołnierzy tut. załogi. 


IV.) PRZEDSTA WIENIE UROCZYSTE. 

O godz. 19. odbędzie stę w teatrze miejskim 
przedstawienie galowe. Bilety na to przadstawie- 
nie dla osób wriskowych wydawać będzie adju- 
tantura Komendy miasta za złożeniam należnej 
kwoty dnia 19 bm. o g. 9. ramo. 


V.) ZEBRANIE W KASYNIE OFICERSKIEM. 

O godz. 19. zbiorą się oficerowie wszystkich 
oddziałów garniz mu w sali Kasyna oficerskiego 
przy ul. Fredry 1. gdzie wygłoszonem zostanie od 
powisdnie przemówienie, poczem nastąpią produ- 
kcye muzyczne. 

Nie wątpię, że w tym dniu uroczystym obudzi 
się w p.szczegółnych oddziałach inicyatywa do 
zaman'iestowania uczuć patryotycznych, tudzież 
szczególnego holdu dla osoby Naczelnika przez 
zbiazranie składek. 

Dzień 19 marca br. jest w myśl rozporządzenia 
Dow. Okr. Gen. wolny od zajęć służbowych. 

Broszurę pt.: „Przemówienia Naczelnika do 
Żołnierzy” i inne — można nabywać w Referacie 
prasowym, ul. Wałowa 16, i| w Uniwersytecie Żoł- 
nierskim, pl. Bzrnardyński 6. 

Za zgodn.Ść: Kpt. Strutyński «np. 
miasta i placu: Pułkownik Linda mp. 

+ * 


Dowódca 


TOWARZYSTWO DZIENNIKARZY POLSKICH 
wysłało następującą depeszę: 

Naczelnik Państwa, Józef Piłsudski, War- 
Szawaą. low. Dziemńlkiarzy, polskich szle pierwsze- 


„GAZETA PORANNA". 


mu Obywatelowi odrodzonej, wolnej, zjednoczonej 
Ojczyzny i Naczelnemu Wodzowi Jej sławnej, bo- 
haterskiej armi, wyrazy czci i hoBiu z gorączm 
życzemiem długich lat życia w owocnsł pracy dla 
dobrą Narodu, na chwałę i pożytek Najjaśniejszej 
Rzeszypospolitej. Bronisław Laskowuicki, prezes, 
Waclaw Nake Nakęski, sekretarz. 


Dar narodowy 
dla J. Piłsudsk'ego. 


Lwów, 18 marca. 

Gdy w Warszawie powstała myśl zbierania 
Daru Narodowego dia Naczelnika Państwa i Wo- 
dza Naczelnago, zawiązał się we Lwowie tymcza- 
sowy Komiiet pod przewodnictwem dyrektora 
Tomickiego dla rozpoczęcia podobnej akcyi we 
Lwowie. 

Dyrekitor Tomiokj, chcąc zbierana skłądek 0- 
przeć na poważrej podstawie, zwrócił się a po- 
parcie do Prezydyum miasta, które chętnie 
wzięło ną siebie zadanie utworzenia obszerniej- 
szego Kom tetu Y pokierowania sprawy Daru na- 
rodowego. 

Wbrew powszechnemu oczekiwań, że teniwo 
dotąd prowadzoną akcvą terag się rozwinie, sprna- 
wa Daru od tej chwili zupełnie utkręła i od 
dwóch miesięcy mic o niej nie słychać. 

Wobec nadchodzących imenin Naczelnika 
zwraca się db mas wiele osób z zapytaniem, na 
czyje ręce przesyłać ofiary, napływają już naąw'2t 
ua ten cel pod naszym adresem Składki, ogła- 
szane w odnośmnej rubryce naszego pisma. 

Zapytujemy wskutek tego Przzydyum m. kie- 
dy wreszcje zawiąże Komitet i rozpocznie ancyę, 
w której iine miasta już tak bardzo ubiegły 
Lwów, — miasto, w którem Józzf Płsudski zor- 
ganizował i wykształcił pierwsze w Polsce Zwią- 
zki strzeleckie, zawiązek polskiej armii! 


SKŁADKI: 
Wydawnictwo „Gazety Porannej' f „„Wieczornej* 
Mk. 500 
Dr. Roger Battaglia Mk. 500 


Herman Felsztym Mk 250 
Jerzy Konarski K 500 
Bogumiła Ancówna K 500 
Eliza Brandowska -K 100 
F. N. K 10 
Ida Wieniewska K 100 
Michalina Szwarcowną K 100 
R. K. K 10 
K. S. K 20 
Henryk Zbierzchowski K 100 
Michalina Grekowiczówna X 100 
Jan Merklinger K 100 


Dr. Stan. Zdziarski 
Dr. N. Honigman 
L. Krochówna 


K 250 
K 100 
K 20 


Do dziewcząt polskich! 


Lwów, 19 marca. 


(O utworzeniu „Naszego batalionu“). 

Z Sækcyi „Naszego Batalionu“ przy Pol- 
skiem Tow. o Krzyża w Warsza- 
wie, oirzymutemy następującą odezwę: 


Dnia 19-go marca garstka zapoczątkowała 
przedsięwzięcie, które ma się stać wspólnym czy- 
nem dziewcząt całej Polski pod hasłem: „Dia 
Ciebie, Polsko, a w hołdzie Naczełgikowi*. 

Czym ten ma polegać na tem, Że dziewczęta 
własną pracą i staraniem mają zebrać 
fundusz ną wyekwipowanie batalionu żolnierzy 

wojsk Polskich, 
który to batalion nązywałby się „Nasz Batalion“, 
t. i. batalon, wyekwipowany przez dziewczęta 
polskie. Otworzytyśmy rubrykę składek na 
„Nasz Batalion“ w „Kuryerza Polskim (Warsza- 
wa — Szpitalsa 12) i do dzis ejszego dnia mamy 
mdolbyte pracą kTkudziesięciu dziewcząt 80.000 
marek. Ale najgorętszem naszem pragnien'em jest 
współpracą wszystkich dziewcząt polskien. 

Pragujemy w Zmartwychwstąłej Ojczyźnie, 
jako siostry złączyć S'ę, a najbardziej, najlep ej 
złączymy się we wspólnym trudzie dla Polski. 
Nie mogłyśmy wicześniej zaznajomić wszystkich 


Sw. 5 
dziewcząt, gdyż musiałyśmy wpierw stwerzyć 
instytucyę, opartą na zasadąch prawnych, którąby 
objęta ogólne kierownictwo. Po diug'ch wysiłkąch, 
dziś mamy sprawę poinyślnie ukończoną. Oto 
Pol. Tow. Czerw. Krzyża powstało pod honoro- 
wym protektoratem gen. Kazimierza Sosukow- 
skiego 

„Sekcyą Naszego Batalionu“, 
którą tworzą proiektodawczynie z dobranem gro- 
nem dziawcząt (w sumie 30). Każda z dziewcząt 
jest twórczynią, omgianizątorką, we wszelkich 
wolnych chwilach pracuje, zb'era pieniądze į prze- 
syła je za pośrednictwem przeważnie gazet de 
„Kuriera Polskiego“ w Warszawie, który się ko- 
munikuje z Sekcyą. Sekicya zaś obejmuje ogólne 
kiarowm'ctwo, jest placówka, na której wszystkie 
dziewczęta mogą się porozumieć i poradzić. Dy- 
żury Selkcyj lod dnia 19 bm. będą codziennie od 4 
do 6 popol. w lokalu Pol. Tow. Czerw. Krzyża 
(Mazowiecka 9). Przychodźcie więc wszystkie, 
piszccie po nformacye, rady, komunikujcis ma 
terenie Szkcyj swe wrażenia, pracę i pamiętając, 


że 
. Dwa razy daje — kto prędko daie“, 
zabierajmy się raźno do pracy. 


pn Z Z AEO AN 


Z korieczności ograniczyć się musimy w odezwie 
Pragn'emmy tylko, abyście się wszystkie o tem 
dowiedziały i w Dniu tegorocznych lmienin Ko- 
mendanta nie garstką już, ale całą gromadą we 
wszystkich zakątkach ziemi naszej tę pracę Toz- 
poczęły. 


Chcąc ułatwić składanie ofiar na cał powyż- 
szy, otwieramy z dniem dzisiejszym na łamach 
naszych specyqltą rubrykę ma „Nasz Batalon". 
Składki możną wpłacać w naszej Adkninistracyi 
(za rokwitowaniejm). następnie po ogłoszeniu w 
„Gazecie Poramnej* łub „Wieczomnaj”*, będą one 
adsytune do Sekcyi „Naszego Batalionu“ w War- 
szawie. 


NADESŁA HE. 


——>—__„_„_ Z O EZ OWOC 


j KINO NOWOŚCI legimóu 5 
NORDISK SENSACYA 


kryminalny dramat w 5-eia częściech 


ABRODMIA W bESIE 


CZAR LASU 21546 


Specyalista chorób niemowię 


m Č] I dziecięcych 20746 
Dr. HESCHELES 
Specyalista chorób skórnych i wen*rycznych 
Dr. A. SOH W A ER 7 
u. Słowackiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 2115 
4 

„„.... prośba! 
ana, który w ścisku przy tramwaju obok Hawlarn) 
włedeńskiej w środę o godz. 6 wieczór EZ 
mi z toreb i 5000 K i paszport zagraniczny, proszę 
bardzo © odesłanie mi przynajmn €j paszportu od 
Ważne dla P. T. Dentystów! 
Celem zapoznania WPanów Dentystów z prepara- 
tami marki „LE HERAX', oferujemy od dnia 17 marca 

pe cenach konzurencyjnych 
zacznie zniżonych Amalgam złota, Amuigam srebra, 
rzałe zapałenie okostnej, prześciga Trikresol-Formaline), 
l cowania płyt (Spengmet»l). — Zamówienia z prowine 
i cyi załatwia się « dwrotnie. 
Laboratoire pour produits synthetiques 

Ska z ogr otpow. 21331 


powrócił i ordynuje obecnir ul. Zyblikiewicza 31 od 3—5, 
sekundaryusz szpitala pewszechn. przeprowadził się na 
Róża Kremn'tzer, Lwów, poste r.stant2, 21336 

b. r. począwszy przez «rótki czas 
Fletcher, Chlurophernol, Radinol (leczy nawet zusta* 
Den ynę 'ztuczną. Łatwo!epny metal i masę do sz'an- 

LE BRERAX" 

99 
Lwów, ui. Asnyka 2. 


= Str. 6 „QAZETA PORANNA", 


Obowiązk:em każdego obywatela podpisywać pożyczkę 
Pieniądze muszą popłynąć szerokim strumieniem ! 
Społeczeństwo nie może odmówić grosza na odbudowę! 


Warszawa, 18 marca. |resów własnych z interesem powszechnym. Pań- 

(PAT). Ogloszoną została następująca odezwa:| stwo wywiąże się wtedy ze swoich rozległych o- 
Polska wkracza z okresu walki o byt polityczny w|bowiązków, gdy wszyscy bez wyjątku w tei po- 
okres wewnętrznej odbudowy swego Życia. Cze-! życzce wezmą udział, bez względu na to, do jakiej 
kalą nas ogromne zadania podniesiena gospodar- klasy należą, z iakiej dzielnicy pochodzą i jaką 
stwa rolnego i przemysłu: walka z drożyzną, wal- wiarę wyznają Pomyśhty wynik pożyczki jest za- 
ka z epidemkani, budowa floty handiowej, dróg wisły nietylko od bogatych albowiem I skromne 
wodnych, kOomunłkacyj lądowej, budowa szkół | oszczędności mogą słe złożyć na młiłardy. Wszyst- 
imrych kulturalnych urządzeń. Nie pokrviemy tych | kie narody składały ogromie sumy na pożyczki 
wszystkich potrzeb zwyczajnymi dochodami z po-| wojenne, wiele pieniędzy wydobyli najeźdźcy z 
datków, ani nie uzyskamy pomocy. obcej, zanim | połskiej ziemi na cele nam wrogie. Dziś społeczeń- 
sobie sami pomagać nie bedziemy. Zasoby pie-| stwo nie może odmówić państwu połskiemu tego, 
niężnę w całej naszej ziemi od wód Bałtyku po co potrzeba na jego odbudowę ł na jego Odrodze- 
Tatry, od śląskich złoży węglowych po litewskie| nłe. Niechaj wyniki tei pożyczki będą uznaniem 
bory, muszą popłynąć szerokim Strumienłem kui wiary we własne siły wobec catego Świata, który 
bez Spełnienia których nie stanłemy się| patrzy ma początki naszego mowego Życła pań- 
nowoczesnem państwem. Pożyczka wewnętrzna, 
do której podpisywania wzywa rząd wszystkich 
mieszkaficów, nie jest dla mkogo ciężarem, lecz 
sposobnością korzystnego umieszczema pieniędzy, 
test hamulcem, który powstrzyma spadek waluty, 
tak dia wszystkich dotkliwy. Kto w mej umieści 
Swoje zasoby, da dowód, że rozumie tącznOść Inte- 


jemy wołności, po tyłu latach i z tak wielkim tru- 
dem zdobytej. - 

Podpisani:  Skułskt, prezydent ministrów, 
Grabski, minister skarbu. 


PROJEKT BUDŻETU WNIESIONY DO SEJMU. spacyalnie wydelegowany przez p. Hoovera ce- 
Warszawa, 18. marca. lem zaznajomienia się z akcyą ratowniczą dzieci 

(Tetef.) (m). Projekt burżetu wnłesiony do w Polsce, prowadzoną „przy pomocy amerykań- 
Bekmi przez ministra skarbu Grabskiego, obejmuje | skiego wydziału ratowniczego. P. Taylor w to- 
wkeres odi 1. lipca 1919 do 31. marca 1920, oraz| arzystwie szefa amerykańskiedo wydziału rato- 
drugi okres od 1. kwietnia do 31. grudnia 1920. W|wniczego w Londynie p. Browna, zebrał na 
okresie pierwszym sina wydatków dla Małopol- | nielscu szereg danych cyfrowych i przyrzekł 
ski i Komgresówki wynosi 14.828,721.471 mk., do- |daSzą czynną pomoc Ameryki w akcyi humani- 
chody zaś 2.754,014,747 mk. czyli że obdłużenie tarnej na rzecz dzieci w Polsce, 
skarbu państwa w d. 31 bm. z tego tytułu wyniesie 
10.775.000.000 m. 

Ozółtna sunę wydatków byłej dzielnicy pru-. 
skiej określono na 329.840.879 mk. dochody zaś na | Warszawa, 18 marca. 
206.579.066 nik. W okresie od 1. kwietnia do 31. (Telef) (m) Ilość bezrobotnych w Polsce 
grudnia 1920 nreliminarz budżetu określa dochady | wynosi, wedle ostatn ego obliczenia dokonanego 
na sumę 3.060,504.213 mk. rozchody zaś na kwotę w m:rcu 220336 osób. Z tego pozosta!e w ewi- 
15.007,963.137 nik. dencyi państwowego urzędu pośrednictwa pracy 
198.517 osób, zapomogi zaś pobiera 62.419 
osób. 


llość bezrobotnych w Polsce. 


Delegat Hoovera przybył do Warszawy 


Warszawt, 18 marca, 
(Telef.) (m.) Przyb:ł tu p. Allegro Taylor 


Sejm zajmuje stanow sko wobec gwaltów czeskich, 
Polska będzie musiała użyć ostatecznego środka! 


Warszawa, 18. marca. |Po dłuższej dyskusyj p. Dąbak zgłosił do art. 3 po 

(Telef.) (m). Wreszcie Sejin zajął stanowsiko p.awkę, aby umowy dzierżawne opiewały tylko 
wobec oburzającego terroru pałkarzy czeskich, to- na zapłaty pieniężna a nie na Świadczenia w natu- 
lerowanago przez rząd połski, Sposobność dała in-|rze. Przyjęto w głosowaniu artykuł 1. Przy ar- 
iempelacya p. Buzka. domagająca się od rządujtykule 2 Marszałek poddał najpierw pod głosowa- 
podjęcia energicznych kroków przeciw okrucień- |te poprawkę p. Ponatowskiego, wyliczając po- 
stwom, popełnianym na ludności polskiej pod o-|TZadek kandydatów na dzierżawców i dającą mer- 
wiem międzykoalicyjnej komisyi plebiscytowej.| WSZefstwo małon Inym i bezrolnym. (Projekt ko- 
Pp. Buzek, Zamorski, Osiecki i Stapiński w wy- | "SV! mówił tyiko o zawodowych rolnikach.) Na 
hocnych mowach oświetlali całą sprawę, a p. Da- |ra4 P e piap 4 się WA 
a * 41 n rawką glosowanie imienne. Za poprawką o- 
y a ae j cae A iświadczyło się 144 głosy, przeciw p'prawce 122 


komyślnem wywoływaniem wojny z Czechami. | A ? ; 

A j „w: „_ głosy. Przyjęto także wniosek klubu socyalistycz- 
ał jednak wyraźnie do zrozumienia, Polska nie? A ię i ; ; . z 
dal imal urati osumaa ag aska io nego, domagający się dodana ną k.ńcu poprawki 


pz mogla się cofnąć p 15 pom ostateczne- p. Poniatowskiego słów: „Związki wytwórcze 
zo środka. Mowę p. Daszyńskiego Izba przerywa | pracodawców rolnych i booperatywy rolne”. Przy: 
ła „dy Minister Spraw zagranicz- |ajtykule 3. głosowano przez wyjście ze sali, nad 
nych, Patek. „ polemizował z czeskim ministrem | poprawką p. Dabaka, domagającą się wypłaty 
spraw zagranicznych p. Beneszem, przyczem jed- czyuszu dzierżawnego tylko w pieniądzach. Za 
nak niestety, nie wyzyskał mnóstwa faktów, be- | poprawką oświadczyło się 130 głosów, przeciw 14. 
dących ciężkiem oskarżeniem przeciwko Czechona. |Przy głosowaniu nad artykułem 4., poprawka p. 
Nie zmałazł też dość siły, abw porwać za sobą |Poniatowskisgo,  Żadająca ustalenia tenuty na 
Sejm, jak to uczynili poprzedni mowcy. 
rozszedł się pod wrażeniem, że mowa dzisiejsza |prawkę p. Dąbskiego. aby za podstawę wysokości 
bie wzmocem stanowiska ministra Patka, tenuty wzięto cenę kontyngentową żyta 20- 30 
kg. w pierwszym roku, w drugim roku 30--40 kg., 

Warszawa, 18 marca. WY trzeciw 40—50 kg.. a w czwartvin 50—-60 kg. 
Pierwszym punktem |Art. V. przyjt” z poprawkami pp. Dąbala + Smały. 
iPrzy art. VI. przyjęto poprawkę p .Poniatowskic- 


131 posiedzenie Seimu. 
porządku dzienne były 
dalsze rozprawy nag ustawą o ZAyDApodaro. 
waniu odłogów. 


stwowego, niechaj będą dowodem, że me zmarmi- | 


Secim |podstawia podatku, upadła. Przyjęto natomiast po 


lc, aby urzędom gmiuvym powierzono opiekę nad 
'zagospodwrowaniem nieużytków. Art. WI. przię: 


Nr. 5159, 


to z dnobnremi poprawkami p. Dąbała. Przy art. 


VIII. przyjęto poprawkę p. Kowa!czuka, aby kosz- 


ta związane z przeprowadzeniem dzierżawy ob- 
ciążały właściciala gruntu lub jego zastępcę. Art. 
IX., X. i XL przyjęto w brzmieniu rządowem. Art. 
XII. przyjęty z poprawką p. Pon'atowskiego, aby 
winirych przeciwdziałania wypuszczeniu «dłogów 
w dzierżawę karały sądy, a nie władze admini- 
stracyjme. Art. XIL i XIV. przyjęto w brzunien*u 
rządowem. Ustawę przyjęto w drugiem czytaniu 


a na wniosek p. Jana Daoskicgo także w trzecient 


czytaniu en bluc. Przyjęto następma rezolucyę p. 
Stamiszkigą o zabezp eczeniu od zniszczemą kultu- 
raftych urządzeń rolnych, jak drenv, rowy i inne 
zabudowania araz œ zakazie sprzedaży słomy. 
Przyjęto też rezolicyę posła Weimzishera o spro- 
wadzaniu maszyn. nasion itd dHa zagr spodarowa- 
na niowżytków. Rezohrcyę p. Poniatowskiego, do 
magaiącą się powierzema urzęd m gmimym wy- 
konania ustawy odrzucono 102 gó sami przeciw 


| 100, jako szkodliwą dla żywiołu polskiego na kre- 


sach. 

Przy końcu pos'edzenia przemawiał minister 
pracy Pzpłowski, który w rzeczowym wywedzie 
uzasadnia! wniosek p. Waszkiewicza w sprawie. 
powszechnego ubezpieczenia na wypadek cho- 
roby. 

Izba przystąpiła następnie do pbrad nad wnio 
skami nagłymi 

w sprawie plebiscytu ną Śląsku Cieszyńskim. 

Referowa! p. Zamorski. Pod kottiec posiedze- 
nia p. Buzek zgłost wniosek nagły w snrawie mo- 
wy ministra Benesza į w sprawie fałsżowan'a 
plebiscytu na Śląsku cieszeńskim przez Czechów, 
którzy dążą do tego, abv prawo  cłysowanią 
przyznano tylko tym, którzy miel przymałeżąość 
austr. do Śląska, ti. z tytułu urodzenia. W ten spo 
sób około 100.000 tudności npolskef byłoby po- 
zbawionych prawą głosowania. Monwcą domaga 
się energicznej postawy i akcyi Rządu w tej kwe 
tyi. Zabnał głos minister Spraw zagr. Patek iji O 
świadczył, że Rząd uczyni wszystko. c,rotrzebą, 
bv młebscyt ustrzedz przegwaltanr. P. Osiecki 
zgłosił rezolucyę, aby Rząd paczymł wszelkie tro- 
ki, potrzebne dia obrony ludności polskiej ną Ślą- 
sku nietylko przed gwałtami, ale I przed fałszo- 
waniem plebiscytu. Po iiku przemówiawach 
pierających: nagłość wai sku, uchwalony nagłośd 
tegaż Następne posiedzenie w piątek 


pzm 


ry, 
+ 42 


„QCdwojać Piltza*. 


Warszawa, 18 marca. 


(Telef.) (m) W czasie dzisiejszego przemó. 
wienia p. Daszyńskiego w sprawie zajść w Cie- 
szyńskiem z ław poselskich padały często okr”"- 
ki: „„Odwołać Piltza!''* Okrzyki te świadczą do- 
statecznie o nastroju Sejmu w sprawie gwałtów 
czeskich. 
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Fabryki polskie będą w całości uruchomione! |Wysłanie odzowiscz: rządo- 


b 
Warszawa, 18-marca,  |jast jedynym krajem. mogącym eksportować. Obe WI SOWietów ulezn.e zwłoce 
(Telef) (m) Premier Skutski w rozmowie z|cnie poszukiwane są przedewszystkiem nafta i r 3 

korespondentem dziennika „Journal“ oświadczył, drzewo, które to towary. Polska już dziś w znacz Warszą va, 19 parca. 
Że wedle obliczeń inżynierów fabryki Polskie Z0- nej iłości eksportuie. - W końcu premłer Skulski| , (Tzlef.) . (m „Korespondent Wasz dowiaduje 
Staan w zupełności uruchomitne, a jeżeli otrzycta- |potrącił także +, tzw. sferę wpływów i powiedział, |5'€ ze Źródła barczo poważnego, że nie jest Wy xin. 
lą dostateczną ilość węgla | surowca. wówczas z|że pragniemy być požytecznymi członkaamk wiel |SZ%ie, że wysłanie odgow'edzj pojskiei na sowie- 
końcem bież. roku produkcya przekroczy produk- |Kiej rodziny narodów, lecz uła przedzniolem sfery | Oką mote pokojową, ulegnie powtej zwioce. Rząd 
cyę przedwojenną. Na wschodzie Europy Polska wpływów obcych. polski AE szczędzi wysiłków. aby odpowiedź tę 
pizyspieszyć. musi jednak rzedłom uzgodmć 
Ho l w pokojowe z postująłam; zaprzyja- 
; onych z nami państw kresowych. Mowa tu w 
Za tydzień ruch będzie przywrócony! płerwszym rzędzie o Łotwie i Rumunii. Aczkol- 
wiek łednak ustalenie już w obecnym czasie termi 
m, wysłania oas adpowiedzi do Moskwy jest 
nezmiernie trudne, wolno jeduąk przypuszczać, 
że przecież jeszcze przed świętami Wfeikąto- 
cremi uda się wysłać do Rosvi naszą odpowiedź 

mą iej note pokojową. A 


Warszawa, 19 miarca. |Ośranicze iia puchu kolejowego było -zarałęszanie, 
(Telet.). (m) W nocy z 25 na 26 zostanie ug ko- | lakie wastąpeło wskutek strajku w obręb'e 2 dyre- 


i i A 
tejach polski Sca ; eyt kolejowych. — Wszystko — Są slowa mini- 
p SĄ on Ę 4 SRR r am = many Na stra dra Bartig — co w zakresie kolejnictwa zbu- 
Przyspieszenie przytwócehą normalnego ruchu ko- 


jowezo wrłynętą okoliczność, aby młodzieży | va 'em po objęciu stanowiska ministra kele: 


| i j i świątcc 'eży w gruząch, ograniczegiie zaś ruchu osobowego 
szkolnej umożliwić wyjazd na ierye Świąteczne. | ©/Y W gruzach, 
W rozmowie Z pei... pln minister kg. | 7nacznie ułątwi doprowadzenie do normałaego 


le dr. Bartel oświadczył, ż2 głownym rowadem stanu ruchu towarowego Ententa i z Ukrainą podejmuje handel. 

=== Warszawa, 18 marca. 
4 (Telef) (m) Wedle doniesienia „Daily Te- 

Żywność I ekwipunek dla żołnierza poisk. w drodze! |Iegr." Lloyd George oświadczył, że ententa go- 


ząc się na podjęcie stosunków handlowych x 
Warszawa, 19 marca. | Gdańska: wyekwipowąałe dla 200000 żołnierzy, | kooperatywari rosyjskiemi, podejmuje je zai 
(Tel.). (maj Urząd likbwkłacyjny Stanów Zjedno | 80 lokomotyw, 4500 wagonów dlą Przewozu wol- |z kooperatywami ukraińskiemi i że w tym kie- 
czonych zawarł ostatecznie z Rządem polskim u- | ska, 5,000.000 fontów margaryny, 100.306 tosa mą- |runku toczą się rokowania. 
mawę o sprzedaż zapasów armii amerykańskiej ki, a ponadto othrzymie jłości różnego materyali. a aio 


z udzjełer ep 6-letniego kredytu na 5 procent. Na jak owsa dla koni, stang itp. 


zasadzie tej umowy znajdują się już w drodze do, 
Ataki świeżo nagromadzonych 
bolszewickich sił odparte I m 
RODU r) ER SAtabu genoralnogo. 


Warszawa, 18. marca. -zostat jednakże ze zmacznemi stra TZUCORY. 
i si sicie DAJE. PIENIĄDZ 


Na odcinku poleskim świeżo przybyłe znacze | Na T zad Jemilczyna i Zwiakhta  niegezyjaciel 
nielsze sity uieprzyiacielskie przeszły do ponow-' ZT?madzi znaczne Siły, przechodząc miejscami do 
nego ataku, skierowanego ma odcinek Szaciłki-Ja- | zkcyi zaczepnej. Celem rozbicia skontentrowańych | WYDANY NA RERLAM Ę 


kimowska.  Zacięte walki trwały przez cały| 14 odciiku Gałuzińce i Wołkowińce sił meprzyja-; $ a = 
dzień 17. bm, Szaciłki są w naszem ręku. Walki o |Cielskich, które w ostatnich. dniach Hascocia. I (l. 1807) | | 
wieś Jakimmowska, spalona ogniem artyleryi nie- i atakowały nasze pozycye, został przeprowadzony, t ; u i . 
i 0 ini zie 


przyłaciejskiej, trwały bez przerwy. Pod Olew- wypad w okolicy Wołkowiniec i Gałuziniec. gd CZAS o 
| 
| 


tddziały uasze edparłszy atak. przeszły do kontr-| zdobyto 2 działa 3 karabiny maszynowe i kance- 
skcyi. Zdobyto jeden pociąg pancerny, uprowadza- | lżrsę Świeżo przybyłej ze wschodu 45 dywizyi, 
jąc 6 nicuszkodzonych wagonów pancernych, 4, Oraz wiele materyału wojennego. 


sklem atakował nieprzyjaciel nasze pozycye pie- | W zaciętych wałkach zniszczowo nieprzyjacielowi C Z 3 


chota, wspomaganą przez dwa pociągi pamcerne. Pociąg pancerny. Wzięto kilkudziesięciu jeńców 1 
odnowić przednłetę! 


ziała į 7 karabinów maszynowych. Nieprzyjaciel .  Kulłóski. 
fonawił atakł od strony Rudny Radwałowskiej, | sr AŻ: 
WEEK" zg a E EA 


Nie zænkngła szuflady! Tak.. przyp.mina So- 
bie teraz doskomale! 


Zdetronizoware, pragrą tem więcej hołdów, a 


ZOFIA SAWICKA. Szczęśliwy kochanek podobny bywa często do 


E niewoinika. i Myśl ta wytrzeźwia ja z marzeń, zniecierpiia 
Obrazki na cieniu. | Celina zasuwa rękę w kieszeń płaszcza. Tam, | wiona i podraźniona pochyla się ku przełożonej: 

"+<ml w tem jedwabnem gniazdku unosi listy Juliana. — Pani daruje — mówi półgłoszm — nie imo 

LALECZKI WITUSIA, |Uśmiecha słę zwycięzko. Jak on posłusznie pod- |gę zostać dłużej, głowa rozbcołała mmie nieznośnie, 

(Ciąg dalszv.) dale się jej kaprysom. jaxta skrzydła przypinują —- Ach! mój Boże! to pewnie ten dym: z pieca 

im jego imadzieńcze porywy. -— biadą przewożona, —- Swończymy więc na ieraz, 


Orannia tam rozkoszne łenistwo, opadają 
dragrmenia, spleciome z tęsknot sułtanek, ze snów 
durpurowych. panoszących sig z dziwną mocą. 
Ach! ten pokój e inrckach bięk'tnych! | 

Na białej jak narcyzy twarzy Celiny. rozpala- 
ią się rumieńce, delikatne wargi drżą, ręce 
wają się z poręczy krzesła t toną w fałdach pta- 
$zczą. 


Te kochane listy! Kreślone na prędce ołów. |oznaimłą tak głośno i tak proźmie, że katecheta o- 
kiem, na p.ły bolesne, na poly szalone, krzyczące |puszczą trzyntaną w ręku książnę, a dziewczynka 
o ich szczęściu. i recytująca hist.ryę o Ezawowej misce szczewicy, 

Dziś rano odczyływała je wszystkie. urywa w pól Zdania „ wielce niemqgdra urka, 

Pochyłona nad wysurictą szulłądą wpatrywa-|  Ohwila milczącego popłociwn. 
ła stę w litery zamaszyste, rozblegające się po ka Celina żegna się pospiesznie i posirwa się ka 
i łorowyich świarikach. drzwom, szsaradnie hrinatnym. 

Tam, w kieszonce ukrywa zawsze list, parę Powtarzała w duchu wyrazy, które składały W „Ślad za nia POA dwie długie, Czarne 
bezładnych słów, takich, iakie drżą im ma ustach |slę w hymny na cześć jej piękności, a potem prze- | postaci 4 wórod ukłurów prowadza ją kurytarzem 
wśród pocałunków. nosiła wzrok na swą fotografię, stojącą na biurku |0 scianach splamt: nych wilgocia. | 

Celina ma dużo tych listów, więzi łe w szufla- i mierzyła się spojrzeniem z oczyma tej drugiej Cena peita godngsci; skłan a griwa ita pradh 
dzie hiurka, zamkniętej na Kiez, który nol ne Celny o marmurowej twarzy. Zdawała Się jej u- Wa AA WZ i Ą chodzi uż zphody, Crag postac 
ręce, na złotym łańcuszku. rągać swem białem czołem, na stóreni. no- | znikają. Celma zbiega SZ) DSG ZE stopni. 

To poezya jej życła co zespoliła się z miłeścią. | kładły się luki brew niby wzniesione zdziwie-| s 4, 

„Sue le-"pont dAavznmon, tout [e moe Ww 


pełną melancholijnych kaprysów i gorączkowej jniem. , a , ' i ; 
bodniety. podobnej dy snu na jawie, Mierzyła sie wzrokiem: | powtarzała ploænien-;danse em roud.. dawon. Amenda lasnrm siose 


Czy nastąpi kiedy przebudzenie? ino wyrazy. przed chwilą czytane. iak gdyhv się Uięła Wiińsie za”ręcć i hecca się w Kółko córam 
O tem Celina myśleć nie chce. nłe może. nimi obronić chciała przed pogarałiwym  uśinie- predzej, surąc „W dkocznych obrotach, pocieszenie 


Uiarzmiła przez próżność rzpłota, © ci- chem tentei drugiel. janiwnych, dokoła Ścian p Koju. Nogami wybijają 
> O : : Eni 1 sZ a stach. Cciurv. sehylałw ster Jziwacznegy tanca. podrvgującego na nu. z 
dnej twarzy pazia i pokochała z zaciętością właści- Aie szep: gasnął na ustach Celiry, schylały JB: a BE - Wo > DAY ue. 
ost 


wą kobietom _wymiasłym i zimnym, co w złębi [lei powieki, więc pokonana i gniewna zgarnęła li- |b'osenk fi się areszcie o płuszowegć DOtw tk 
duszy chowaja urazę do człowieka, dla którego z jSty zusuwająć szufladę. fi sE SANS koi AA 0 gl sp; jo ud 4 si 
bós w niedusiępny ch stały się zwykłemi Suneri t- Nariz Celiua biale. próśisje się jak gdyby, SCE CCZACWZN I TWE W RZ, 
nięzkagni. schciału porwać się z kreesiu. ; (C 4. n.) 


Ste, 8. 


„QAZETA PORANNA", 


Nr. 5139 


Zagadka niemieckKa! 
Dwa rządy w Berlinie! 


W Berlinie — zagadkowa sytuacya! 


WOJSKA BAUERA PEŁNIA STRAŻ 
Berlin, 17. marca. 
(PAT). (B. Wolffa urzędowo). Z dniem dzi- 
tiejszym ustąpili Kapo i Luettwitz, a dowództwo 
chjął generał v. Soeckt. Straż bezpieczeństwa peł- 
nią wojska wierne rządowi B%uera. Wojska 


l'uettwitza prawdopodobnie w czwartek  ustąpią. | 


Wszystkie zarządzenia dyktatorskie tyczące obsa- 


dzenia lokali redakcyjnych, telefonów itp. zostały | 


zniesione. Dyktatura militarystyczna rozbiła się 
wobec jednomyślności i zdecydowanej postawy r0- 
tnotników i mieszczan. Naród potrafi na przyszłość 
tyaajć nowo wywalczonej wolności Pod odezwą 
40dpisary Hirsch. 


BERLIN POPRZEGRADZANY DRUTAMI 
KOLCZASTYMI. 
Kraków, 18. marca. 
(PAT). (Radio z Wiednia). Berliński sprawo- 
vdawca biura koresp. donosi. W obawie przed ko- 


Rząd Eberta wraca do Berlina! 
Zorganizowanie komitetu kom. pod przewodnictwem Kohna. 
Kapp odebrał sobie życie. 
Wiedeń, 19 marca. |Ebert przybył już w nocy specyaltym pociągiem 


(PAT). „Wr. Afig. Ztg.* domosi z Berlina, 
łe prezydent baku państwa odmówił Kappowi 
żądanych 30 milionów marek. Słychać, że Kapp 
popełnił samobójstwo. W każdym razie miejsce 


jego pobytu jest nieznane Dziś oczekiwane jest | dra Kołmą komunistyczny komitet, który ma na 


przybycie rządu Rzeszy do Berlina. Prez. Rzeszy 


Zdecydowana pos awa rządu stutgarckiego. 


GABINET BAUERA PRZECIW PERTRAKTA- 
CYOM I KOMPROMISOM. 
Stuttgart, 19 marca. 
(PAT.). B. Wolff. 17 bm. Wczoraj o godz. 5 
popołudniu odbyło się ostatnia posiedzenie gabi- 
netu pod przewodnictwem prezesa Rzeszy, w któ 
rem brali udział także przedstawiciele rządu wir- 
tembarskiego, pruskiego, badeńskiczo | heskiego, 
oraz gewerał Naerker, który zdawał sprawę z po- 
dróży do Berima. Podkreślił on Z naciskiem, -że 
wobec strasznej sytuacył w iakiej się Niemcy 
zmalazły. uależy poczynić koucesye, aby nie qo- 
puścić do wojny domowej. Gabłaet oświadczył 
sję | a dz wszelktm pertraktacyom i kompro- 
m 


I ROZSZERZENIE WŁADZY BAUERA. 

po Paryż, 10. marca. 

` (PAT). Ze Stuttgartu donoszą, że 210 zgroma- 
onych tam posłów uchwaliło rozszerzenie wła- 

dzy Bauera, przyznając mu prawo ukarania spraw! 


Zbrojny zamach runął! 
Odezwa do narodu niemieckiego ! 


Bern, 18 marca. 
(PAT.) Wof ogłasza odezwę do narodu nie- 
aieckiego; ZbrOjny Zamach runął, stosunki kom- 
tytucylne powróciły. P. Kapp złożył uzurpowany 
rzez Ssłebie ufząd bez zastrze, Dowództwo 


ki 40 rannych. Noc upłynęła spokojnie. 


mumnłstyczirym zamachem, wszystkie ulice, pro- 
wadzącę ku peryleryom miasta zostały obsadzone 
silnymi oddziałami wojska, a wiete punktów we- 
wnątrz miasta otoczone drutami kolczastymi. 
| Dziś rano tylko dziełnice zajmowane przez nowy 
| rząd, były otoczone drutem. Ruch kolei miejskiej 
i nie został dotąd podięty, nie okazały się również 
| żadne dzienniki. Wczoraj popołudniu urządzili kO- 
munióćci w nóżnych stronach miasta barykady. 
Wczoraj w różnych punktach miasta przyszło do 
i starć między wojskiem a tłumem, przyczem z obu 
| stron strzelano. Dotychczas zgłoszóno 18 zabitych 


Kraków, 18. marca. 
(PAT). (Radio z Berlina). Miasto Rostock znaj- 
duje się od wczoraj w ręku uzbrojonych oddzia- 
łów robotniczych, które zajęty koszary i publiczne 
budynki. 


ze Stuttgartu do Berlina. 
Wiedeń, 19 marca. 
(PAT.).Telegr. Komp. z Berlina. Utworzył 
sie tu pod kierownictwem sjezawistego socyalisty 


celu zaprowadzewe dyktatury proletaryatu. 


ców zamachu i zmuszenia siłą do posłuszeństwa. 
wojsk, które nie chcą opuścić Berlina. 


ROZKAZ ARESZTOWANIA KAPPA 
I LUETWITZA. 
Wiedeń, 18 marca. 
(PAT.) B. K. ze Stuttgartu. Rząd Rzeszy: wy- 
dał rozkaz aresztowania Kappa i Liittwitza oraz 
adwokata Bredericka, admirała Trotha i szeregu 
innych osobistości. 


DO WALKI Z MAŁYMI I WIELKIMI 
LUETTWITZAMI. 
Stuttgart, 19 marca. 

(PAT.. Wokft. Partya soc.-dem. ogłasza ©- 
dezwę, w której wzywa lud do zaprzzstaniaą straj 
ku generalnego i do zachowana stanu pogótowia 
oraz przygotowatiaą się do nalostrzejszej walki 
przeciw reakcy| celem usunięcia wszelkich ma- 
łych į wielkich Luettwitzów, 


nad wojskami powierzono generałowi won Soeck- 
towi. Odezwa dziękuje wszystkim warstwom spo- 
łeczeństwa, które stangły w obronie dem kracyi 
i stwierdza, że szkody zamachem wyrządzone na 
zewnątrz i na wewnątrz są nie do powetowania. 


Niemcy w ogniu walki bratobóiczej! 


Kilonia zbombardowana przeł 
krążownik nowego rządu. 


Paryż, 18 marca. 
(PAT.) Havas. krażOwnik niemiecki pod fiaga 
nowego rządu bomyardował Kilonię. Zginęło okote 
500 osób. Szkody są znaczne. 


a ocarnęła 
całą Rzeszę. 
STRAJK GENERALNY ZAKOŃCZYŁ SIĘ 

W BERLINIE. 


(PAT). (Radio z Berlina). Strajk generalny 
zakończył się. 


Wojna domow 


STRAJK W MONACHIUM ZAKOŃCZONY, 
Kraków, 19 marca. 


(PAT.). Radio z Monachium. Straik zakończył 
się dziś. 


CIĘŻKIE WALKI W DORTMUNDZIE. 
Kraków, 19 marca. 
Radio z Wiedmią. B. K. z Dortmundu. Dziś 
rano przyszło tu do ciężkich walk pomiędzy 
wojskiem rządowem, a robotnikami. Robohbikom 
udało się pokonać wojsko rządowe i zająć miasto, 


ARTYLERYA BIERZE UDZIAŁ W WALKACH 
W WESTFALII. 
Kraków, 18 marca. 
(PAT.) Radio. Z Kopenhagi donoszą, że w 
Westfalii wywiązała się walka z udziałem artyle» 
ryś, karabinów maszynowych i miotaczy min. Ros 
batnicy mieli zdobyć dwa działą. 


WALKI W LIPSKU I NAUEN NIE USTAJĄ. 
Wiedeń, 18 marca. 
(PAT.) B. K. z Lipska. Walki ułiczne trwały a 
malemi przerwam aż do późnej nocy. Robotnicy 
wtargnęli dy wnętrza miasta. Dworzec bawarski 
znajduje się w ich rękach. Od północy panuje 
względny spokój. Dzienniki dziś rano nie pojawi- 
ły się. W Nauen pedczas niepokojów Zostało 7 
osób zabitych, a 15 rannych. Stralk jest tam jednak 
już ukończony. 


NADRENIA OPANOWANA PRZEZ KO- 
MUNISTÓW. 
Paryż, 18. marca. 
(PAT). (Havas). W! Londynie otrzymano wia- 
domość, jakoby Noske miał się podać do dymisyt 
Wybachły rozruchy w Diisseldorfie, Dortmundzie 
i Halle o charakterze Spartakowskim. Zaloga 
Hamburga rozstrzelała oficerów, popierających 
Kappa. 
Paryż, 18. marca. 
(PAT). Robotnicy nadreńskiezy okręgu zorga- 
nizowałi sowiety. Dzienniki donoszą, iż generał 
Mangin uda się do Moguncyt, celem objęcia z po~ 
wrotem dowództwa wojskowe 


Co mówi koalicya 
o przewrocie niem. 


Kontrrewolucya czy wodewil. 
Wiedeń, 18 marca. 
(PAT.) (B. K. z Paryża). Odnośnie do wy- 
padków w Niemczech, pisze „Gaulis”*, że jest 
p.zecież lepiej stanąć wobec Niemiec, które nie 
usiłują się maakawać, ni* wabec Niemiec z roku 
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„QAZETA PORANNA". 


NADESŁANE. 


wyświetla od środy 17 bm. 
Wspaniały dramat amerykański w 4 częściach p. t. 


Szłachefność pokrzywdzonej 


To tragedya przejrzystej jak kryształ duszy kobiety, odrzucająca w drodze życia wszelką ułudę, a dą- 


żąca do wis czystego źródła prawdy i szlachetności. — 
ską swobodą reżyserowany, upiększa ujmująca gra pelnej wdzięka a 


Ostatni wieczór 


cia z natury. Nadto 
wyborna komedya 


Dramat ten z nazryczkina, naturalną. amerykań= 
stki Mary Milles i praopiękne zdję: 


awalerski. 


CZĘŚĆ DRUGĄ przebogafą i wspaniałą 


ka i salonowego dramatu w 9 „EP aktach p. t=: 21350 


ŻÓŁTY T 


wyświełiają obecnie „MARYSIEŃRA' I 


Groby, które się otwierają. Epizod 2-gi: Dom zapomnienia. 


Epizod 1-szy: 


ROJKĄT 


R tt, Który jose nie widzieli Część T-a Kinofeatrze „ŁUX” (Pasa Mikolascha). 


poprzedniego. Dziś nie są możliwe żadne iluzye. 


Maska spadła z oblicza Niemiec i dziś Niemcyj 


mają tylko jedno oblicze, które Francyi jest zna- 
ne. Gustaw Herve pisze w „Victoire“, że plebi- 
Scyt w Niemczech oznacza "EA Dziennik 
"Humanite* twierdzi, że obowiązkiem rządu 
francuskiego jest poprzeć żądania robotników 
niemieckich. Cleme: ceau pisze w „L Homme 
Libre“, że kontrrewolucya niemiecka jest tylko 
wooewilem. Trzeba jednak wiedzieć, na czyj ra- 
chunek odgrywa się ta komedya. 


REWOLUCYA NIE ODNIESIE SUKCESU. 
Poznań, 18 marca. 
(PAT.) Rad z Parti. Waszyngtoński kores- 
pondent „Echo de Parts“ donosi: Opinia publiczna 
w Ameryce jest zdania, że rewołucya me odnicsie 
sukcesu. 


RZĄDY SOJUSZNICZE WYCZ=EKUJA. 
Paryż, 19 marca. 
„Journal de Debats) dotosj, że rzą- 


(PAT.). 


dy sojusznicze zachowują stalyw'sk:y wyczeku- 
jące j w tym celu Framcyg wysłałą do Stuttgariu 
agenta dypłoniatycznego, by śledził t eg ws pad- 
ków w nowej stolicy Niemiec. 


GUSTAW MEYRINA. (4) 


ALBINOS. 


Przekład Dr. Felicy: Noss'g. 
—— 
(Ciąg da'szy). 

Tylko nadzieja, że kiedyś nareszcie uda mi się 
odkryć miejsce, gdzie „przebywał. Kassckanarr i | 
uwolnić biedną ofiarę, powstrzymywała mnie oå! 
samobójstwa. 

Przez długie godziny leżałem na kolanach, 
błagając Boga o użyczenie mi sił, bym list nieczy= 
wiae zniszczył. 

Nigdy jednak siły tej nie znalazłem. 

Każdy list otwierałem i po każdym padałem 
zemdlony. Jeżeli wylawię mu pomyłkę, mówiłem 
sowie: nienawiść jego skieruje się przeciw mojemu 
synowi, tamten zaś — niewinny — będzie iwato- 
wany! 

I chwytalłem za pióro, by wszystko opisać i 
udowodnić. 

Lecz tpuszczała mnie odwaga — nie miałem 
siły woli. nie nrogłem zdobyć sie na czym, i sta- 
łem się — milczac wciąż — współwinnym zbrodni 
na biednym, małym Manuelu — który był wszak: 
że także dzieckiem Beatryczy — — 

Nafstraszniejszą jednaki rzeczą wśród wszyst, 
kich moich mak było równoczesne wniknięcie w 
dwz ma lalkiegoś obcego, strasznego wpływu, 
którego Pokonać mie umiałem a który powoli i 


nieprzepąrcie wkradął się do mojego serca, pod 


ANGLIA PRZECHYLA SIĘ OBECNIE NA 
STRONĘ STUTTGARTU. 
Wiedeń, 19 marca. 
(PAT.). B. K. ze Stuttgartu. 1uugi2lski członek 


komisy! międzykoalicyjnej Robertson, został wy- |* 
słany da Stuttgartu, jako przedstawiciel. rządu an- 


gielskiego przy konstytucyjnym uządziz w Niem- 
czech. 


BRONIKRĄ 


W piątek 19 marca o g. 3 popcł. przedstawienie 
dla załogi miasta Lwowa „Damy i huzary*, kom. 
w 3 aktach A. hr. Fredry 


W piątak 19 marca o g. 7 w: Uroczyste przed- 

stawienie w dnin Imienin Naczelnika Państwa: 
„Halka”. apera St. Moniuszki z pp. Korołewicz- 
Waydową, Łowczyńskim,. Lipowską, Sieroszew- 
skim, : Folańskim i Jeieńskim. 

W sobotę 20 marca o g. 3 popol. po raz 21. 
„Sułkowski”, trag. w 5 aktach St. Żeromskiego z 
p. Kozłowskim w roli tytułowej i z pp. Barwiński- 
mi, Rydzewskim, Czaczkowskim, Ratschką, Okor 
nickim, Michułowiczem, Batogowskim, Hierow- 


skim, Larawiczem į Romanem. 


w radzaju rełnego nienawiści zadowolenia. że po- 
twór z szaloną zawz'ętoŚcią pastwił się nad wła- 
snem idziećkiem, nad własną krwią". 

Braca Zakonu zerwali się i wlepili wzrok w 
Ariostą, który ledwie zdolny utrzymać się na 
krześle, mówił dalej racezi szeptem, niż głosem: 

— Przez długie lata dręczy! Manuela — zada- 


wał mu nięczarnie, przed których ovisem wzdry- 


gaja się moje usta — dręczył go i torturowa, tak 
długo, aż śmierć wyrwała mu nóż z ręki -— wy- 
konywał w nim transfuzye krwi z białych, zdege- 
herówanych zwierzał | ze zwierzę: mie znoszą« 
cych światła dziennego — wycinał mu z mózgu 
cząsteczki, które wedle iezo teoryi rodziły w 
człowięku wszelkie dobre uczucia — i tym spoSo- 
bem uczynił zeń, wedle słów. własnych „moralite- 
go trupa“. A w miarę, iak zamierały w Sercu 
wszystkie ludzkie uczucia, wszystkie zarodki li- 
tości, miłości, miłosierdza, występowało u biednej 
ofiary — zupełnie jak to Kassekanari w jednym z 
listów swych przepowiada: —- także zwwrodnie- 
nie fizyczne, straszne zjawisko, które ludy afrykań- 
skie nazwały, prawdziwym, białym muczynem... 

Po długich latach rozpaczliiwego śledzenia i 
poszukiwania — przy zupsłnem zaniedbaniu inte- 
resów własnych i naszego Zakonu —. udało mi się 
narcszcie odnaleźć syna mego. już dorosłego. Ma- 
nuel zaś znikł bez śladu. 

Teraz spotkał minie cios ostatni: 
zywał się Emarnuelem Kassekanaci! — — 


Syn mój na-l 
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W sobotę 20 marca o g. 7 w. „Noc w Wene 
cyi“, operetka w 3 aktach J. Straussa, z pp. Mi- 
łowską, Bogdanowiczówną, Bielińska, Hierow ską, 


Kuligowskim, Folańskim, Justianem i  Niedziel- 
skim. = 
W niedzizłę 21 marca o g. 3 popol. „Panny”. 


sztuka w 4 aktach P. Wolffa į Leroux w niezmie- 
nionej obsadzie. 

W niedzielę 21 marca po raz 9. o g. 7 w. „Eros 
i Psyche“, opera L: Różyckiego z pp. Korofzwicz- 
Waydową, Green, Ostrowska, Małecką, Okoń- 
skim, Łowczyńskim, Wolińskim, Wiklinskim, Hor- 
nerem: į Sieroszewskim. 

W poniedzałek 22 marca „Noc w Wenascy*, 
operetka w 3 aktach J. Straussą. 

We wtorek 23 marca po raz 9. „Asystent“, 
sztuka w 3 aktach G. Zapolskiej w niezmienionej 
obsadzie. 

tori 
Repertuar Teatru wodewilowego. 
(gmach ul. Ossolińskich 10.), 

(Bilety wcześniej w perfumerył Stoińskiego 
ul. Legionów 1. 1). 2039 

Od 16 do 21 marca o godz. 7.30 codziemnrie: 
Tełepata Rolf Nelson Zitrig; duet taneczny Wit- 
tiołowia 1 Nowicki; „Płeć piekna“, opzretka; Ka- 
pełą wojskowa“ w wykomaniu E. Czermańskiej: 
wirtowz Nowicki ną harmonii pedatowej; .„Re- 
krutka“, orkiestra wojskowa 41 pp. 

W niedzielę, 21 marca, o godz. 4 popol. „ Wio- 
row łapownik', operetka w 2 aktach; tełepata 
Rolf Nelson Zitrig; bałet Wittichowa į Nowicki. 

i 2AL 


Dzisiejszy numer „Gazety Porannej" za: 
wiera 12 stron. 
—— 

Generał Wacław Iwaszkiewicz, dowódca from 
tu podolskiego, przybył onegdaj popołudniu do 
Lwowa. Mieszkańcy oswobodzorego miasta prze- 
zeń w, zeszłym roku, jak zwykłe z wielką serdecz- 
nością witali gen. Iwaszkiewicza. Wieczorem 
odjechał w ważnych sprawach wojskowych do 
Warszawy. 

Śp. Prof. dr, Zdzisław Totaszewski, major-le- 
karz W. P., docent Uniwersytetu lwowskiego, je- 
den z najwybiiniejszych internistów w naszem 
mieście, zmarł onegdaj w szpitalu garnizonowym 
na tyfus plamisty, jako żołnierz na posterunku. 
Niezwykie sumienmy lekarz, gotowy zawsze da 
wsze!kiej pracy społecznej i obywatelskiej, bezin- 
teresowniz ofiarowujący swe siły i wiedzę ró- 
żnym instytucyom humanitarnym — ustąpił z po- 
śród żyjących w sile wieku, bo w 37 roku życia. 
osierocając drobną dziatwę, której matka również 
juai nie żyje. Zgon z dra Tomaszewskiego dotyka 


we to ten sam brat „Co vinus“ w naszym 
Zakonie, którego znacie przecie wszyscy. 

Emanuel Kaseekanari. 

l twierdzi on z całą stanowczością, że nigdy 
Paskalem go nie nazywano, 

Odiad prześladuje mnie myśl, że stary okła- 
anal mnie i że okaleczył Paskala, a nie Manuela — 
że zatem moje dziecko padło ofiara. Na dołączo- 
uych fotografiach rysy twarzy występowały nic- 
| wyraźnie, w życiu zaś obydwaj chłopcy tak byh 

Pęk że trudno ich było odróżnić. — — — 


— Ale to niemożliwe, to nie może, nie nA 
rie może być — zbrednia i cała ta nieskończenie 
długa męka sumienia miałaby być nadaremną! — 
Nieprawdaż?! krzyknął nagle Ariosto. jak oblaka- 


ny; — nieprawdaż, powiedźcie bracia, niepraw: 
daż, Corvinus jest moim synem, jest uderzające 
dg mnie podobny! 

Bracia Sspuścili oczy i nie mogli wyksztusić 
kłamstwa, f 

Kiwnęli żyko głową w milczeniu. 


Ariosto kończył cichym głoszm opowiadanie: 

— Czasami w dręczących snach widzę dzie- 
cie me prześladcwane przez jakiegoś ohydnego 
białowłosego kalekę z o oczami, który 
— nie zmosząc światła *- | mego — w półcieniu 
czyha nań nienawistać C+ “4nuel, zaginiony Mam 
uel — ohydny — - | murzyn. 
(C. dz na.) 


á 


. 
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boleśnie rodziny Tomaszewskich, Noworytów i o. 
Zofię Strzałkowską. Pogrzeb zagsłuz. nego lekarza- 
filantropa i uczonego odbędzie się 20 bm. o 11-tej 
przedpołudniem z kaplicy szpitala załogi. Cześć 
Jego pamięci! 

Żądania Składaczy warszawskich. Jak nuam 
telefonują, składacze warszawscy wystąpili z nmo- 
wemi żądaniami w formie ultimatum da 1 kwietnia 
br. Minimum wynagrodżenia tygodniowego dla re 
botnika wylkwalifikowanego musi wynosić 1200 
mk. miesięcznie. Niezależnie id tego żądają skła- 
daczę dostarczania sobie bezpłatnie co miesiąc: 
pół korca ziemniaków, 15 funtów mąki, 10 fun'ów 
kaszy, 6 funtów grochu lub fasoli, 10 funtów cukru, 
4 puszki mleka skondensowanego, 30 funtów mie- 
sa. 15 funtów słoniny, 10 funtów wędlin, 3 funty 
masła, 30 sztuk jaj, 2 funty sera śmietankoweg:, 5 
funtów mydła, 10 pudów węgła i 15 pudów drze- 
wa. Wczoraj odbyło się w tej sprawie posiedzenie 
wydawców. którzy gotowi są przyznać podwyżkę 
w gotówce, ale uważają za niemożliwe dostarcze- 
nie produktów w naturze, 


KOMUNIKATY. 


Wiadotności teatralne. W piątkowem przed- 
stawieniu „Halki“ Moniuszki, partyę tytułową śpie 
wać będze po raz pierwszy w tym sez.nie p. Ja- 
rina Koroliewicz-Waydowa. Przedstawienie po- 
przedzi przemówienie prof. dr. 'Stanisława Za- 
krzewskiego 

Z Uniwersytetu Ludowego. Dnia 22 bm. od- 
będzie się w Związku metalowców, ul. Ormiańska 
1. 31, wyklad fizyka m eiskjego, dra Legeżyńskie- 
go: „O chorobach zakaźnych“ (L. tyfus plamisty). 
Początsw o godz. 7 wiecz. 

Koncert. 21 bm. odbędzie się w Stowarzysze- 
niu Drukarzy, ul. Piekarska 18 koncert popołudni.» 
wy, poświęcony twórczośc! Fr. Chopina, ze 
współudziałem p. Argasińskiej-Chojnowskiej, prof. 
Balickiego, p. lllasiewiczówny i p. 
Początek o g. 4.30 popoł. 

Program powszechnych wykładów uniwersy- 


* 


teckich i po'itechnicznych. 20 inarca, radca Dre- | 


xier: Polityka mseszsaniowa mäst, ul. Długosza 
i. 8, sala geokgii (z obrazami Świelnemi). D. 23 
dr. K. Kubk, Jak zdobyć własny dom w ogrodzie? 


K złowsiej. | 


- „GAZETA WIECZORNA”. _ 

Ci, którzy nie widzieli pierwszej epoki tczo dra- 
matu, mogą przeczytać sobie treść wyświetlaną 
na ekranie u wstępu drugiej epoki. Bohaterem dra- 
matu jest tu Załamort, który wziął sobie za zadanie. 
zdemaskować Zarząd „Żółtego trójkąta”, Zaczyna. 
się walka dwóch wybitnych inteligencyi. Zalamort. 
ma w osobie przewodniczącej Żółtego Związku 
nadzwyczajnie sprytną partnerkę. Ostatnie sceny 
wstrząsającego dramatu: Na moście, w obliczu 
pmynących wód, które symbolizują życie wciąż się 
odradziące — dokonywuie słę dkt sprawiedliwości. 
Przeznaczenie jest tu mściciejem. Zakończenie 
wspaniałe. Wrażenie pozostaje silne, pelne etycz- 
nego zadowolenia. 


—0— 


Zaproszenie. P. T. Przedsiębiorców prze- 
wozowy-h jakoteż PP. hurtowników opałowych, 
zapraszarny niniejszem na zebranie, które odkę- 
dzie się w sali Izby handiowej i trzem. przy ul. 
A ad mickiej,j w niedzielę 21 marca b. r. o g 
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3 pP. w celu ustanowienia jednolitej ceny za 
dos+óz opału itp. z aworców kolejowych. li- 
czne 1 punktuaine przyb;cie uprasza Tymcza- 
sowy. Komitet. 21345 


u 

Wieczorek taneczny Św. Józefa dla człon- 
ków i ich rodzin odb;dzie się w sobotę 20 b. 
m. o godz. 9 wieczor m w sali Stow. Kupców 
i młodz. handlowej, ul. Czarnieckiego 1. Zgło- 
szenia przyjmują handle PP. Antoniego Pawłow: 
skiego ul. Akademicka, Kistryna ul. Hal:cka i 
Wierzbickiego ul. Halicka 4 21344 


—06— 

Ślub p. Izabelli Pronmtownej z p. Drem 
Franciszkiem Schrammem, odbe zie się w sobo- 
t., dnła 20 b. m. o godzinie 7 wieczorem w ko- 
ścielć paraf.św. Maryli Magdaleny. 2134) 


Tyfus plamisty wzmaga się znowu. 


Stan katastrofalny. — Masowe kąpiele dzieci 


szkolnych. — Statystyka epidemii, — Śmiertelność 


wskutek tyfusu wzrasta, — Epidemia grypy słabnie, — Śpiączka epidemiczna. — O oczyszczenie 
miasta. 


Lwów, 19. marca. 

(mg). Po dlugiej przerwie obradowała wczo- 
raj Mieiska Rada zdrowia w sprawie zwalczania 
epidemii tyfusu plamistego pod przewodnictwem | 
wicopr. dra Schleichera. Wzrost epidemii jest | 
znowu katastrofalny. Fizyk dr. Legeżyński stwier. 
dził, że tyfus plamisty wzmaga się nietyłko na 
prowincyi, ale i we Lwowie, a zwłaszcza w dziel- 


|nicy H i III; procent żydów jest w tej statystyce 


przeważający. Ostatnie 3 tygodnie wykazują na- 
stępujące cyfry nowych zachorowań: 28 we L wo- 
wie, z obcymi 67, 57—103, 69—118, Od początku 
roku 1920 było około 1000 wypadków. 

Mowxa proponuje, by postarać się o uzyskanie 
od magistratu budynku starej miodosytni w dziel- 
nicy Żółkiewskiej w celu założenia w nimi 

stałych tuszów ludowych, 


(2), dnia 24 tenże Ćwiczenia ogrodnicze (bezyłąt. 4 "a razie, zanim będzie ukończona rekonstrukcya 
ate), salą 14 Uniwersytetu, 25. dr. Moraczewyki o gmachu, urzadzić przy ul. Słonecznei w niezaję- pewnego spadku procentu Śmiertelności, wywoła- 


sposobach żywiemia zdrowych * chorych, (sala 14), 
26 Prof. dr. J. Tokarski g najpiękniejszych skałach 
Połski, Długosza 8 (obrazami świstluemi), 27 bm. 
Drexler, Lwów, tako węzeł Homunkacyjny (tam- 
że), wszystkie wykłady o godz. 7 wiecz. 

Wykłady pedagogiczne. W poniedziałki, środy 
f piątki w Miej, Muzeum Przem. o g. 6 w. obeimu- 
ją w dalszym ciągu następulący program: 22 bm. 
dr. Wałowicz: „Zadanie i przedmiot pedagogi i 
eksperymentalnej“. 24 bm.: Prof. dr. P pilski 
Leon: „O nikotynizmie“. 26 bm. Dr. Bykowski 
Ludwik: „Pedagogika wielkiego miasta“. 29 i 31 
bm. Misky Ludwik: ‚O kształceniu wyobraźni i 
pamięci piastycznej'. 

Z Cołosseum, Przybytek muz wesołych Colos- 
seum, ma sławę już zbyt ustaloną, aby go zachwa | 
lać. A program najnowszy jest znakomity. Trupa 
skandynawska The Yumazelti popisuie sie im wła 
ściwą sSpecyaalnością, zdającą się przekraczać | 
wszelkie granice możliwości, a mianowicie: wyk - 
nywaniem wspaniałych skoków i piruetów w po- 
wi trzu i na rękach.  Niebywały sukces odnosi 
Regia, grająca na 22 instrumentach.  Prześlicznie 
tańczą Hortense Montyn i The two Fisher. tańce 
salonowe i sceniczne. Emiią Rose ze swoim pis 
skiem, piękna Lus'a Kowalska z mowemi piosen- 
kami, iluzyonista Renbórg i wesołą farsa: „Z po- 
wodu nieprzewidzianych przeszkód“, grana z wer 
wą i życiem przez: stały Z2spół Colosseum, oprócz 
tego kilka numerów gimnastycznych i wokalnych 
urozmaica program, który należy do najlepszych 
w tym sezonie. 

Paryż-Rzym-Londyn. Oto trzy główne etapy, 
w których zatrzymuje się sławma szajka, doskonale 
sorgamizowancgo Związku „Żółty trójkąt“. Mowa 
tu o drugiej i ostatniej seryi dramatu, którego e- 
poka pierwsza znana już jest pubłiczności lwow- 
skiej, bo wyświetlano ją już w dwóch najwytwor- 
niejszych kinoteatrach we Lwowie. t. j. w „Mary- 
sience' i „Koperniku' równocześnie. Premiera e- 


poki drugiej obu odbyła się w kinach we Środę. | zarzutów, 


| tych 


lokalach sklepowych, tusze tymczasowe. 
Wicepr. dr. Schleicher podał projekt 
wykąpania dzłatwy wszystkich szkól miejskich 
w szkołach im. Lenartowicza i im. Sobieskiego, | 
które posiadają łazienki. Insp. Bruchnałski odpo- ; 
wiedział, że wyda dyrekcyom szkół zarządzenie w 
tym kierunku, jeżeli miasto dopomoże do przepto- | 
'wadzenia tego planu. Dr. Schleicher oświadczył | 
gotowość udzielenia mydła, węgla na opał i opła-| 
cenła służby 
Dyr Okrer. Urzędu zdrowia dr. Mikołajski 
podał zastraszaljące daty, odnoszące sie do 
epidemii w Małopolsce wschodniej. 
Od listopada zauważyć można coraz silniejszy jej 
przyrost — na przełomie roku liczba Weodnide! 
wych zachorowań dochodziła do 5000. Następnie | 
wą ta nieco spadła, od lutego wzmaga się | 
ZNOWU. I 


. szłyvm raku w tym czasie. 


Wzrasta również procent śmiertelności. W ze« 
szłytn roku procent wypadków Śmierci w stosun- 
ku do ogólnej liczby zachorowań wynosił 10 i pół 
we wschodniei Małopolsce, w zachodniej zaś do. 
chodził do 15. W pierwszym tygodniu 1920 r. licz- 
ba ta wzrasta do 12.76 pre., w następnych wyra- 
ża się proceut Śmiertelności w następujących cy. 
frach: 14.3, 16.2, 17.2, 17.8, 19, 11, 21, 16.16. Na pro» 
wincyi Śmiertelność wskutek (tyfusu plamistega 
jest znączuię większa, w niektórych okolicach wy= 
nosi przeszło 50 pre. 

Stan epidemii jest dziś podobny, jak w ze- 
Wzrost jej wywołują 
Szczególnie masy uchodźców, jeńców i zbiegów 2 
kosyi. Zwiększenie się śmiertelności jest pra wdou 
podobie w związku z Szerzącą się w zimie równo- 
logle z tyfusem plamstym epidemią grypy. Obec- 

ie grypa przygasa, zatem można mieć nadzieję i 


nej wskutek komplikacyi tych dwu chorób. 

Pojawiło się we Lwowie kilkanaście wy« 
padków epidemicznej śpiączki, której obserwacya 
statystyczna jest wskazana. Dr. Mikołajski odniósł 
się do Ministerstwa zdrowia o zarządzenie oho« 
wiązkowego meldowania chorych ma śpiączkę. 

Na wniosek r. dra Piseka uchwałono odnieść 
się do zarządu miasta o natychmiastowe aczysz= 
czenie miasta ze śmieci, a zwłaszcza dzielnicy UÍ 
' rozpoczęcie akcyi oczyszczamia mieszkań. Dr. 
Papee zauważył, że w tej sprawe interweniowała 
niedawno sekkcya IV Rady miejskiej u wicepr. O- 
wyka. W sprawie porządków na ulicach miasta 
"*zemawiali: dyr. Aleksandrowiczówna, przew. 
waśskawej komisyi zdrowotnej dr. Gąsiorowski i 
rsrof. Fiedler. 


Epilog afery gumowej. 
Z sądu wojskowego O. Q. 


Lwów, 19 marca. | 

(zet) Rozorawę czwartkową ro poczęto o 
codz. 930 rano przesł chaniem kap. D -lborn, 
który opawiada o tem, jak to kan. Boguck 
zwrócił mu uwagę na nieprawidło ości w aku- 
pnie gum od stron prywatnych. Dowództwo fron- 
tu nakazało rekwizycyę gum, a wówcza gumy 
znikły odrazu. Zresztą o baku gum świadczy 
list inż. Słuszkiswicza. wysłan”go do Brześcia 
litewskiego, który donosi o kradycie udzielonym 
przez Warszawę na zakupno gum. Z listu tego, 
będącego d kumentem pierwszorzędnym, sporzą- 
dzono urzędowy odpis, który dołączono do a- 
któw rozpraw. 

O godzinie 12-tej zarządzono rozprawę taj- 
ną, na której zost li tylk» mężowie zaufania. 
Kap. Dalbor podniósł na niej bszpodstawność 
czynionych przez kap. Bogyuckiego, 


oraz wyjaśniał obszernie dużo szczegółów, mae 
j'cych pierwsz rzędn= znaczenie dla całej spra- 
wy. Ze względu na interes wojskowy nie mo- 
żemy z nich niczese p-dać do wiadomości 
e BO równie jak treści wspomnianego 
istu. 

Świadkowi zadawał szereg pytań oprócz 
przew. maj. dra Gizińs iego, prok, kap. dr. Ma- 
lek oraz obaj obrońcy: dr. Pieradzki i dr. Hersch- 
tal jak nie mniej os<. Rosennmann. Na posle- 
dzeniu jawnem przesłuchano św. Schiffnera, któ- 
rego zeznania. nie przyniosły niczego godnego 
uwagi. 

Na tem o godz. 7'43 wiecz. rozprawę odro- 
czono do soboby o g. O-tej rano. Pozostaje je- 
szcze do przesłuchania trzech świadków. Wedle 
wszel iego prawdopodobieństwa wyrok spodzie- 
wany jest w niedzielę. 


Nr, 3139 QAZETA PORANNA“ Ste. 11. 


Zawiedzione nadzieje włamywaczy ! Giełda wiedeńska. m 
kor uap anne Sieci: AW tr KADY (PAT) Giełda z 18 marco, Renta ma- 


Kraków, 13. mrzrca | wali się w kłozetach; w nocy weszli na I piętro i|jowa 100'—, Austr. renta koronowa 8450, Austr. 

Onegdaj doniesiono policyi, że do kasy w se-| usiłowali wyłamać w drzwiach t. zw. filunek, coj” enta lutowa 100—, Węgierska renta koronowa 
kretaryscie Uniwersytetu Jagiellońskiego dokona=| im Się jednak nie udało, drzwi bowiem były za sil- A B is R e hnti KARĄ 
E° K vr ma a" Ą p —, Angle c 9—, e- 
*%0 włamania. Urzędnicy tut. dyrekcyi policyi udali | ne, zdecydowali się zatem wyznłieść szybę doj... 892'50, Bodenkred.tanstalt 2420—, Kre- 


Się matycłnniast na miejsce czynu z psem policyj- MErdrokojn, ditanstalt 1100—, Bank depozytowy 1003, Län- 
«ym, na zbadanie sprawy. Przeprowadzone do- weszli przez okno, derbank 1130—, Mercur 915—, Unionbank 
chodzenia wykazały, że włamywacze byii 1875—, Bznk obrotowy 720—,  Żiveostenska 


doskonale obznałomieni z tereaem, jednakowoż E th weradh Ra A dac” Palei | Ban a 1200, Kolej północna 11890'--, Kolej 
brak ju bylo tnformacyi. gdzie Są umieszczone |, net +) fetą p Abi a + ainu nie py. LCludniowa 596, Austryackie koleje pañ- 

pogina. dy zasunięte zdołali ait otworzyć i jasi się| Węcier w a. SE) l waż ówć "Al Iny 
DR EE E ET i ryzyko. f JE POWA E | =*|węgpierskie k państwowe s n 
1 anede ar y yaey e, e serea yatu Ohak kwesty, gdzie stala kasa. 40031-4, Bergund Huetten 10890,—, Kup 
tligości wyłamali, nie było zupełnie gotówki, jeno Qbańdiąe Pig; p działy” ZEP ką | Poz Poldihuette ZE00—, Prager - Eisen 
same książeczki wkladkowe, winkułow” -d papier | srr wy HA GRA przecięfi Je aj— -=a Rima 2005*—, Skoda 2710—, Ziele- 
"Zaw SERY aata yY UK | następnie dopiero zabrali się do kasy t. zawiedli jni:aski —'—, Apollo 3250'--, Fanto 13500 —, 
ty. Sprawcy się w swych nadziejach. Sprawcy wyszli z gma-| Galicyjskie Karpaty 9400—, Galicia 11775' -, 

zabrali ze sobą ze szaty w sań przed ulg GWA | chu przez parterową salę wykiadowa nr. IV, którą | Schodnica ——*—, 


łańcuchy rektorskie. otworzyli wytrychem i przez okno wyszli na ulicę, pm=n—=— ZOT PWN 
ni A rty "oi X a ? CZYN i £ G wy R 5 e 

4 4, ABA: ERD 6 Diar Fakta te ustafono pezy pomocy psa policyjnego, i} hapsje dolary, franki, ru de ry it p. 20267 | 
UG AL] WYKONA 4 . A : T 


Zinalne łańcuchy, reprezentujące wartość zabytko- | który w tym wymadku Ślicznie prowadził, na ulicy 
wą i kruszcową, są przechowane w bezpiecznem | iednak gdzie setki osób przechodziły. ślady zostały 
miejscu. zupelnie zatarte, x 

Faktyczna strata Uniwersytetu jest niewielka Na miejscu czymu interweniowal osobiście r. 
| ogranicza się do szkody, wyrządzonej włama- | dr. Szczepański. Śledztwo wdrożone wykazało u- 
niem do kasy. wartość zaś łańcuchów rektorskich, dział kilku znanych molicyi tutejszej osobników. ; 


zwróci asekuracya. | nad którymi zarzędzono ścisły dozór. 
Sprawcy — jak ustaliły dochodzenia = we | a PZ SREY i PRAL 
Szłi w czasie ruchu w gmachu do budynku i scho | B , 5 


armeer Wdowa po urzędniku, inteligentna (lat około 40), bez- 
ajj» aż gy ZA do osie wa 
á z Tow. ake. Zieleniewski 200—109 190506— —'— | Sklepie lub pocobne. Zgłeszenia do Adm. „Gaz. Wiecz " 
à k Rządca-ekonorr, z szkołą rolniczą i weloletnią prak- 
bandy włamywaczy. Listy zastawne za sto kar, (bas kaponu bieżąc.) tyka w wię” szych majątkach i wzorowyrh pal R 
SZEŚCIU BANDYTÓW ARESZTÓW ANO. Bank polski dłabandlu i przem. 4i pół pra. 100— 101—- | stwach, przyjmie posadą zaraz na c rdynaryn ma niskich 
Bank hip. gal 4 i pół pra. 103— 104-- | Warunkach. Zęłoszenia: Zygmunt Zabiegło, Kulików w. 
Kraków, 18. marca. | Bank hip. gel. 4 pre. 101-— 102|  Radziechowa. 20992 
Polcya brakowska wpadła na Ślad wielkiej | Bank hip. zemel. 4i pół prz U UNE e WYS PWT ZKC TW N 
dandy niebezpiecznych włamywaczy”i złodzigi: | Bank kraj. gal. 4 i pót pre. 104— 10450 | Korektorka zawodowa z praktyką przy dziennika przyj- 
Bank kraj. gal. 4 pro. 101- 102— | mie takąż pon=dę, «wentualnie w Towarzystwie nekla- 
Banda ta operowała w Krakowie i na prowincyi. Tow Nd. pal. Rn. E 106— 107.— | dowen; język polski według ostatniej pisowni 'Łos) 
ędzie stała się istną plazą tamtejszych mieszkań- ro AJ 2. śm. 4 pre. 100— 102... | vem'ecki, francuski, łacina. „Korektorka”, Administra- 
ców. W zachodniej części kraju nicma prawie mia-| Baak kred. ziem, 4i pół pro deska | WIĘ O zzc © eggarnej,. E l sa! 
“teczka. w któremby bandyci owi Me dokonaii Obiigi za 108 kor. (bez kupona bist) Zarząd dóbr kr. Szep'yckiego poszukuje samoistnego 
*kolkich włamań, wyrządzając szkodę wiele setuk Kamso. Bańku krajsa pół prcć 1035) 104:30 leśniczego. Zgłoszenia do Przyłbie, nieuwzgłędnion: 
tysięcy koron. Komun. Banka kraj. 4 pre. 97:50 9850| pozostaną bez odpowiedzi. 4112 
Dotąd Koleje lokai. Banku kraj. 4 pre. 97:50 98:30 | pna mam se 
aresztowano 6 włamywaczy de e ia A 2950 uy I] KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 
"ainiebezpieczniejszych. Bliższe szczegóły, ze Pojyęzka kraj galic. AA 100, Ak) 99.50 kije mr” U PIETE YJ A 
w IL | słedztwo licya okrywa |Poż. kraj. galc. z r. e. (szkolaa) 9:— 100:— |> ajątek ziemski 700 merzów o docrrej glebie i korzyst- 
ń załędu na toczące się śledztwo, palicya okryw Poż. kraj. z r. 1913 4 i pół e 99. 10—=]| rem położeniu nie daleko Lwowa tvlko dośwladczone- 
-ajernnicą. Poż. kraj. s r. 1914 41 pół pre. 99- 100-—| mi f ed ak żę de Ło i Win- 
T EEE E "LEI PRE = Poż. m. Lwowa ze. 1896, 1900i 1311 Søraa  93— 94— | domuść u adw ata chóncacha, Słowac iego 4 mię- 
t dzy 4—6. Pośrednietwo bezwarunkowo wykluczone 
Kursa giełdy lwowskiej. nw carskie (po 100 "ki 9 _ gp === NJ 
E 8 3 R (po 500) 265 — 283-- | Hafty, koronki (va.emiemes) woalki, posibródki, podwią: 
Lwów, 18 marca. e » ,. drobne 240 — 260 — | zki w większej ilości do odsprzedania. „Lorma”, pisc 
i Waluta Koronowa. Ruble Dumskie (po 1000) 70— ś0— | Smolki i a 21053 
+ Akcye bankowe ta F: łącźnia z kuponen bio * Z. RA oo 1 siz Ha. NE opo ia A. aaan = SR 2 PE (wajście 
s c 2 REII A |.” "h z u. Rut wskiego 12), ma na składzie różne panto- 
(Wartość nominalna oraz ostatain „ <w dain rj o 47 R wyżsągh pp byk folki I pAfbuciki pa przystepnych cenach. 21235 
Bank polski dla rolaietwa, handlu” przemysła -|J00 franków szwajc. 3600—-3800— | am handlowy dla msszyn inst, techn, S. Balk, Lwów 
BAL r L a PAR ——. S UB. re sj la ko ; Ka: ernika 23, poleca na skła zie aparaty do łoczeni: 
ipotecmy 400— => Za CDA p i 3 iwa, rury Głowiane i cynowane, armatury, manomo- 

Bank hipot. sem 400-—34 485-— —-_|l dola: kanad. 17-4480.4| P>R 3 wa sh , rH 
BAME pen SN 200 S S —— 10 marek nem r OT AA ALEI 
Bank przemysłowy 00—20 595-— „—— | Marki niemieckie po 1000 280— 3035'—- |. m W A BR m A EE a 
Bank ziemski kredytowy galicyjski 400—24 575— —— 150 lei rurquns ch 320*— 340: zęby Sztuczne białe i złote bez podniebienia, koron... 
IL Akcye Towarz. handlowych i przemysłowych. Liry włoskie DOG" == iaprawki w jədnym dniu, r s' utecznia Instytut dent: »''- 
Tow. ala bionto koaa ORES Jaon — —- Dewizy. ceny przy ul. Kochanowskiego 16. Żi2%a 
Taal ake Crodoréw zodujowans 200—0 Ed ZIE wpięte TĘ Be? SEE 1742 |F:9 chce korzyst ie P spienirżyć lub tanio kupić: mr- 
Tow, akoa Gafota 00—0 WYST — 2 ną . Zurych 382) — 402) ni p gander: be, urradinoja dom gwe i rece yjąe me 
Taw. ake. Górka 2090—14 >= d PORE A 265—285 272 ułech się uda do składu komiscwego „L'Occasion“ -- 
Palska uafta M. 500 1350— —--— B m Wiedeń 89.— 99 94 Lwów, Pasaż Heustmanna 8. 21225 
Polakia Tow. handlowe 200-— 470— —— » Berin 280— 390 "a RO NE EB W W.EBĄ © 
Towe. ale Przew rak 1000—99 ree t, , UN tuprje powieści „polskie, francuskie, niemieckie +96 
Tow. akc, Rakszawa 200—13 Sy —"—. a ksieyozbiory „Lektor“ Mikoisja 23. EDI 
Zakłady elektr. Sieraaa“ 200--6 800 „n | Stopa eskontewa P. K. P. bto. Pi J > - F 
O — om ą t l „Pił A ów, g“ 
Tow. dka Wang 200-0 Ii AR | AE > "a i parowe polecą iot*, Lwów, „4 


Kinoteatr „CHIMERA” ul. ARadzm:ci a 8. Did czwarian 14-90 do niedzieli 25-50 bm 


wielki dramat konapiracyjny z życia anarchistów r.syjskich w 4-ch częściach p. t. 


Marya PA 


rauei ROLF NA WAKACYACH 200505, Radolfea LINDA aiii: 


R 


21324 


Kamieniołom przy samej stacyi, tor przemysłowy, ła- 

$QFdownicza rampa kolejowa, zapas kilka tysięcy metrów 
gotowego kamienia łamanego na szuter i gotowego 

= szutru zaraz do sprzadania. Wiadomość: Jan Ľępkow- 
ski, Sambor. 21 


Kamienicę dwupiętrową z elektrycznem światłem i ła- 
zienkami, kupię za gotówkę. Oferty nadsyłać pod „Ka- 
mienica* do płatnizzego Hotelu Gzorge'a we Donić 

2132 


Sprzedam duży wełniany dywan, suknię 
bieską, Niemczynowska, pl Akademicki 


A ; FILATELISTYKA b 


| p! nie- 
21322 


mowy. Zgłoszenia pod „Bałkan,. 21207 


Odstąpię wzgl. zamienię pewną ilość lewantyńskich 
marek austryackich rozmaitego typu. Podstawa kata- 
log Michla. Do Administracyi „Gazety Wieczornej“ 
pod „Lewant“. 21208 


Kupię nowy, albo też w dobrym stanie będący album 
poważnej marki. Najchętniej typu „Kosmos“. Admin. 
„Gaz. Wiecz.* pod „K smos*. 21209 


Wejdę w kontakt z filat:list mi, celem wymiany, ku- 
pna, wzajemnego kompletowania zbiorów etc. Zgłosze- 
na pod „Zaciekły kolekcyoner* do Admin. 21210 


Poszukuję 5-koronówki Feldpost II. Płacę za nią naj- 
wyższe ceny. Zgłoszenia do Administracyi pod „Feld- 


post* z podaniem ceny. 21211 
Kupuję wszcikie znaczki europejskie i polskie. Oferty 
pod „Marki“ do Adm. „Gaz. Wiecz.* 21212 


A ZGUBIONO — ZNALEZIONO 


Zgubiono w teatrze lub w drodze z teatru do hotein 
krakowskiego dnia 17 marca wieczorem torebkę gra- 
natową, zawierającą pamiątkową lornetkę, dwie chu- 
steczki i pęk kluczy. Znalazca zechce oddać za wy- 
nagrodzeniem. Zgłoszenia M. T. Krzysztofowicz Sokoła 
4. II. piętro. 


Dr. M. WIKTOR przy pl. Maryackim 7, n zbiegu 
uł. Kopernika, ordynuje w chorobach zębów, jamy 


ustnej, gardła i nosa. Wyjmowanie zębów bez bolu. 
Pracownia sztucznych zębów w kauczuku, złocie i pla- 
tynie. — Otwarty od 10—6 bez przerwy. 21164 


jadiabna przerabia modnie i ta- 


Kapelusze słomiane, 
i pernika l nad apteką Mike 


nio M. Topolnieka, 
lascha. 


Freuo-grafołog przaprowadza analizy charakteru, zdol- 
ności i daje drogocenne rady. — Lwów, ul. Chorąż- 
czyzny 18, l. p, ad godz. 3—7. 21317 


Pouta $ę ukwalifikewanych 


robotn'c do tkania kilimów, — Wiadomość: 
Krajowy Związek Przemysłowy, Chorąż _zy- ! 
zny 6, w godz. od 8—2. 2 318 


KOLPORTERÓW 


do roznoszania gaze: poszukuje się 
natychmiast. 
Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wie- 
czornej, Sokoła 4. 


COLOSSEUM 


W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godzinie 4 po południu 


Drukiem Spółki drukarskiej „Prasa* ul. Sokoła 4 
Nakładem „Soti akcyjuel wydawniczej”. 


jest niezbędnym artykułem pierwszej potrzeby 


Wyłączn 


; i 7 
Kto mi oznaczy marki tureckie nie podane w katalogu eA zę 
Kohla, Mich!a ani Senfa, za wynagrodzeniem wedle u- | ZEENEEEM spo 


Sw Gaede „Nienor 
| „Porannej“. 


Regia fenomen muzykalny Emilia Roso z 


e 3 J RY = 


Konsum Rękodzielniczo - Mieszczański 


w Jarosławiu poszukuje 


s  Rutyrowanego Kupra da prowadzenia skiepu. 


drzsem : A. DYMNICKI, 
SŁAW 21313 


KUPIĘ GATER 


40 do 65 cm. używany lub nowy w stanie 
iżywalnym. Zgłoszenia do Zarządu dóbr 
Chołomów p. Stojanów. 21328 


Zgłoszenia nadsyłać pod a 
JARO 


ZIE = 


dooperatywy, konsumy, tudzież pry- 
watni Kupcy, refiextujący na kupna 
śledzi, zechcą zgłosić się w agencyi 

handlowe 212 


„PUZABP” IL inkl i 


baczność! 


Kto chce Korzystnie rzecz spieniężyć lub 
okazyjnie Kupić, niech odwizdzi 


bwowski sklep komisowy 


w Pasażu Mikolascha. Pośredniczy w sprze” 
daży i kupnie wszelkich rzeczy prócz mebli 


21338 


nt daje pieniądz | 
wia mreklamg Ę 


KAMIENIE ŽÓLEIOW 


ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. — Objawy (początkowe): Ból w boxach i dołku pods 

się żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcyi. Uryna ciemna i mętna lub też b 
Język obłożony. Goryez i kwas w ustach. Odbijania gazami. 
i Objawy (podczas ataków) W dołku i wątrobie silny bół, który się rozehodzi ku 
pod lepatki. Wzdęcia brzuche, rozsadzanie żcber i parcie na kiszkę stolcową. Brak 


Silne zdenerwowanie. — 
tylnej, w pasie, krzyżn i sięga aż 


ZNY MIĘSA i TŁUSZCZÓW 
a m 


T- WOR 


i powinien się znaleść w każdym domu, gdyż jest przy- 
prawą pożywną i smaczną i stosunkowo nie drogą. 

P. T. Refiektanci na sprzedaż hurtowną raczą podać swe adresy. Mogą też porozumiewać się osobiście 

we Lwowie ul Kalecza 20. Il. p. m. 3. codziennie do 25. b. m. 


e zastępstwo na Małopolskę Bom Handlowy P. Dziubański 4 S-ka. 


Nr 5139 


Artykuly KOSMILINE ebyn wa witta 
wyborze poleca Francuska perfumerya, Lwów, uls 
Halicka L 21. 31319 


instytut KOSMETYCZNY 
KHalotechnika 


Dra PILECKIEGO, nia lątrawskiege |. 1 


usuwa włosy, zmarszczki, brodawki, plamy, pryszcze 
Masaż twarzy, leczy choroby skórne, wypadanie włosów 
Farbowanie włosów. 20825 


T. POMPACH 


Lwów, ui. Jagielska 16—18 
przyjmuje do chemicznego fzrbowania 
w różnych kolorach, da czyszczenia i prasowa: 

nia do pięciu dni. 


21100 


płacę za aparat starych, sztucznych zębów, kupuję każdą 
ilość, nawet połamanych, a także stere, złote zęby, 
Hotel City, ulica Legionów 11, pokój nr. 10. Co- 
dziennie od 9 rano do 6 wieczór bez przerwy. Pozostają 
przez bardzo krótki czas. 21027 


e 
Q 


Y pRUKI S"AMPlLig | 
ORUA | WYRÓB PIECZĘCI 


w szklanych słalkach o *5 kg. Ę 
nefte zawart ści najlepszej ja- 
kości dostarczamy bez- 
zwł 'eznię z naszegu kra- 
kowsklzye składu fabrycznego 
po najniższych eenach 


RUDOLF WERMUT, ERYKÓW E 
ul. zimna 0 io E 


tx, k „+ 


WY A 


zmiękcza | posuwa BEZ BÓLU 


CHOLEKINAZA 
H. Niemo o. = 


Wzdęcia i burczenia w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. 


tchu, oraz ból w piecach i klatce piersiowej (ņa przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka 


Bliższ. informacyi udziela: Apte:arz fizyolog M. NIEMOJEWSXAł, Warszawa, Nowy-Św'at 16, m. 27. 


io g. 730 wiecz — Bilety wczesne 


18252 


€cdziennie o godz. 7:30. Nadzwyczajny program! Trupa Jumaze:ti najznak. skrobaci skandynawscy. 
swym pieskien. Ronbórg manipuiator. Montyn, Fischer 


Kowalska, Tarnowsey. .Z powodu ni>przewidzianych przeszkód” firsa. 12 atrakKcyj | 
do nabycia w sałaidzia papieru S GAJRELA, ul Lagi saów d 


Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA. 


Zastępca redaktora naczelnego | redaktor odpowiedzialuy JERZY KONARSKL 


